
Cena numeru 3 zł. Pił rnniETARTUSZ'E WSZl'STKlCR zrRAJóW Ł"J.CZCIE SIĘ.! Apel tow. Markiewki 
rozbrzmiewa na terenie w&jewództwa łódzkiego 

Zakłady przemysłowe ';oje- cha Iski podniesie odsetek l ga-
v..-ództwa łódzkiego także maso- tunku o 11,3 proc. i wykonywać 
wo przystępuja do akcji, r .:.po- b(!dzie swą bazę produkcyjną w 
czątkowanej przez górnika tow. 107,5 proc. 
llfarkiewkę. Sześciu t k a.::'zy, nale:iąc~·ch do 

Robotnicy Zgierskich Za1d adów zespołu tow. Władysława Grzela· 
Chemicznych „Boruta" przystąpi ka podniesie odsetek primy z 0,9 
li do współzawodnictwa dłui'·ofa- cio 5 proc. i bazę akordową z 1 
lowego, chcąc w ten sposób przy- do 3 proc. Tow. Gr zelak zaś zo-
c:i:ynić siQ do szybszego wykona- bowiązał się podnieść jakość pro 
nia Planu 6-letniegoo. W ielu pra- du kcji o 4,G p roc. i zwiększ~'Ć wy 
cowników ze wszystkich ocidzia- konanie ba2y o l!l,l proc. 
łów produkcyjnych postanowił:> Siedmiu tkaczy, należących ao 
systematycznie przekraczać wyko zespołu tow. Jana Fabianowskie-
nanic nl:inów miesięcznych. 1to podniesie od•etek I gatunku o 

W PZPB w Ozorkowie odpowie 2,5 do 5 pi·oc. Tow. F abianowski 
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działy na apel tow. :Markiewki b~dzie wykonywa! swą. bazę pro-

H' • .-eCZft • • .::o - d • •.;- h • - •.;- .- 3 zespoły t kac\ie. dukcyjną w 103,5 proc. 
7 " JU§Z ra z•ec„o-c •ns„. Tkacze należący do zespołu Podkrefilić należy,· że zobowią-

tow. Ed~unda Michalskiego po- zania t kaczy z Ozorkowskich 

doprowadzi do zwyci~stwa ~~:~:~~~~.~~~~ę:~ ~=~~:::~:::::;·! 
sprawiedliwości i pokoju na całym świecie do Prezydenta RP 

C:hil1ska delegaci• rządowa opułcila Moskwtł WARSZAWA (PAP). - Frezy- uzdrowieniu stcsunków w „Cari­
d.ent RP. otrzymał następującą de- tas". 

Odjeżdżających żegnali na dworcu 
jarosławskim: wicepremierzy rządu 
ZSRR W. :Mołotow, A. Mikojan, .:\1. 
Bułganin, minister Spraw Z<tgrani<!Z 
nych ZSRR A. Wyszyl1ski, minist~r 
handht zagranicznego M. llliens~y­
kow, wiceminister spraw zagranicz­
nych A. Gromyko, Ambasador ZSRR 
w Chińskiej Republice Ludowej 
Roszczyn, przewodniczący Moskiew­
skiej Rady Miejskiej M. Jasnov:, ko 
men::lant miasta Moskwy J.!:Cn. K. 
Sin .tow i wyżsi urzędnicy Ministei·­
stwa Spraw Zagrankznych ZSRR. 

Odjeżdiająeych żegnali także człon 

kowie ambasady Chiliskiej Republi­
ki Ludowej w )loskwie z ambasado­
rem Vi"an Czia-sianem na czele, am­
bas11rlor R epubliki Czechoslowacki·'j 
G. La:;towicka, amba~ador Kore.15-
skiej Republiki Ludowo-demoh'!ty~z 
nej Diu En-ll11, amha:sador Bułgar­
skir.j Repu bliki Ludowe.i Bła;?ojewa, 
amba~ador Rumuńskiej Republiki Lu 

MOSKWA (PAP). - 17 lutego dowej G. Bughici, ambasador Wę­
opuścili l\lo,;kwę pl'zcwodniczący Cen .~ierskiej Rcnubliki Ludowej G. Szo­
tralneµ:o Rządu Ludowego Chińskie.i be!,, po•cł Mong-olsklej Republiki Lu 
I!cpubliki Ludowej Mao Tse-tung : dowej G. ldamian, poseł Albańskiej 
premier Patistwowej Rady Admini.- Republiki Ludowej G. Natanaili. 
~tracyjncj i min ist er Spraw Z:i.g-rn- l szef misji dyplomat ycznej Ninmicc· 
niczn~·ch ChińslHej Republiki Ludo-\ kiej Ilepubliki. Demol<ratYC"-'l"j U. 
" ·ej Czou En-lai wraz z członkami Appclt i chal'ge d'affaires Rzeczypo 
delegacji chińskiej. spolitej Polskiej J. Za'mhrowirz. 

Oświadczenie tow. Mao Tse-tunga 
Przed od,iuzdem przewo<biczący 

Ccnt;-a lnego Rziid\.1 Ludoweg-o Chiń­
~kiej Republiki Luaowt>j :'-11.<o Tse­
tung wygłosił prze1l mikrofonem na­
sl<;,pu.i<!Ce przemów:enie: 

- Drodzy towarzysze i przyjacie­
le! W cza3ie pobytu w )loskwie ja 
i tow. Czou En·lai oraz członkowie 
d!Jńskiej delegacji odbyliśmy ro~ · 
mowy z Generalissimusem Stałine!tt 
i członkami Rządu Uadzieckiego. 

Trudno wyrazić słowami pdne 
11·zajemne zrozumienie i głęboką 
przyja:lń, jak]e o;;iągnięte zostały w 
oparciu o zasadnicze intere«y na-
8Zych wielkich narodów Chin 
Związku Radzieckiego. 

·w.„zyscy zdają sobie jnsno spra· 
wr. że ze~poleąie ' ie!kich narodów 
Chin i Związku Ha1lzleckie~o utnrn 
lone przez układ jest v.icanc, nie­
zmicnnę i niezachwiane. 

Zespolenie to w sposób decydują­
cy wpłynie nie tylko na rozkwit nb.i 
wielkich mocarstw - Chin i Zwiaz.' 
ku Radzieckie,(\«), lecz także na pr-zy 
s:r.łość całej ludzkośc i i doprowadzi 
do zwyci~stwa sprawiedliwości i 1>0 
koju na cal)·m śwircic>. 

Podczas na~zego pobytu w Związ· 
ku Radzieckim zwiedzili~my szereg 
fabryk i kołchozów. Widzieliśmy ol­
brzymie s ukce->;y robotnikÓ""• chlo· 
pów i inteligencji z";ązku Radziec 

············································ ·························=··· 

Wymowa chwytów wyborczych 
Winstona Churchilla 

Propagandowa kam1>ania "y· 
horcza. " W. Brytanii dobiegła 
kol1ca. Przemówienia Churchilla, 
Attlee i Bcvina za.kończyły ma­
nen ry, których celem je;;; t roz· 
grywka między konserwatystami 

a t.z1L Partią Pracy o przewa· 
żającą ilość miejsc w parlamen­
cie angielskim. ~fowa o miej ­
scach dlatego, że zarówno w dzie 
dzinie polityki kr ajowej, jak i 
zagranicznej nic nie dzieli kon· 
serwatys tów od prawicy i,.ocjaH­
stycznej. IntHcsujące są chwyly 
zastosowane przez współzawodnt 
ków w lcampanii wyborczej, aby 
sobie ow<> zwy„ię:4wo zapew• 
nić. Z1das zcza muszą zastano· 
w1c wypowiedzi przedwyborcze 
Winstona Churchilla. 

Organizując w swoim czasie 
wśród naszych czytelników kon· 
kurs rys unkowy, którego jed· 
nym z „bohaterów" był przy. 
wódca hrytyjskiej partii konser­
watyst.ó1 otrzymaliśmy od ucze 
s tników konkursu parę tysięcy 
o-:.reśleń sylwetki politycznej 
Churchilla o następującej treści: 
podżegacz w'Jjenny :Nr l. inie ja· 
tor zimnej wojny, kapłan kul~u 
atomowego, zapluty w r ,jg Zw. 
Radzieckiego, :r.ajadły przeciw:a ;k 
pokoju i postępu i ttl. ::\iew ąt• 
oliwie.. clJtelnicv na.'\\ zdają so· 

' 

hie dobrze sprawę, kim je1.1t 'Win­
~lon Churchill, zdaje sobie też 
z tego sprawę opinia publiczna 
rałego świata, nie wyłączając W. 
Bry tani'-· 
I oto parę dni temu z ust tegoż 

o:;amego podżegacza wojennego • 
X r 1 i kapłana kultu atomowegu, 
r.apluteg·o wrop:a Zw. Uadzieckic­
go - uslyszełh'my znamicnnl" O· 

świadczenie. że Gn, Churchill. 
„_nie mo:l~ sie OP~le~ m~~li po:ik 
na rozmow ze Zw1:!zk1en1 R::· 
'dzieckim na najwyż~z)· lll szcze· 
bln". że on, Churchill, sąd7.i, iż 
można „zna leźć drogę do bar­
dziej wzniosłych i jasnych funda 
mentów. bezpieczeń'it" a, niż owa 
straszliwa i J>Onura bomby ato· 
mowej"„ .. 

Churchill w roli„ goląbl;.a poko 
ju? Churchill szczery zwolennik 
porozumien.ia ze Związkiem R'I · 
dziec kim? Churchill - i>rleciw. 
nik bomby atom o" ej? Rze-cz ja· 
s na - maskarada, obłudny i 
klamliwy chwyt wyborczy. Aie 
ten chwyt ma swoją głęboką, po· 
lityczną "ymo" ę. Jeśli bowiem 
nieprzejednany r zecznik imperia­
lizmu i awantury atomowo·wodo­
rowej czuje się zmu~zoriy 

wbrew swej wilczej naturze -
„otlsh1pić" od swego prawdziwe· 
go programu i dhi „złapania" "y 
borców angielskich glo~ i !':yrenim 
!!'losem hasła pokoju i porozumie 
nia międzynarodowego, to zna­
czy, że szerokie masy wyborców 
·w. Brytanii nienawidzą wojny, 
że nurtuje je powszechne llragnie 
nie pokoju i braterskiej wspól· 
pracy z międzynarodowym oho· 
zem postępu. któremu przewodzi 
Związek Radziecki. 

Rosną i 11otężnieją siły pokaja 
na calvm ś wiecie. I nawet Chu r 

chill z· tym faktem bardzo 110· 
~-.-ażnie się liczy, s tarahc. się 
w perfidny o;posób zdyskooto" ać 
srn dl• siebie i s11 ej oartii. 

, 

kiego w dziele budowy socjalizmu, zdobione czerwonymi sztandarami peszę: W zrozumieniu ważności chwili 
widzieliśmy styl pracy narodu ra- - cechuje nastrój radości. W po- „My księża. i · działacze katoliccy, zapewniamy, że "rytyczne Rządu bę 
dzieckiego, łączącego rozmach rewo 
lucyjny z rzeczowym podejściem, szczególnych przedsiębiorstwach, u- zebrani na lrnnferencji powiatowej dziemy w pełni realizować, by za.-
styl wypracowany pod kierownic- rzędach, uniwersytetach, w jedno- w Jeleniej Górze, przesyła.my ci, bezpieczyć pokój i dobrobyt lu­
t" em Towarzysza Stalina i W~zech· stkach wojskowych odbyły się uro- Obywatelu Prezydencie, pozclrow:e- dzlom dobrej woli". 
związkowej Komunistycznej Partii czyst zgromadzenia na których nia i zapewniamy Rząd Polski Lu- D d · ł d' 
(bolszewików). e • epe3zę po p:sa za p rezy mm 

ludność pracująca da.la wyraz swej dowej, że księża wraz z całym spo- konferencji - ks. Borowczyk Sta-
" 'szystko to potwierdza przekona 

n ie, które zawsze mieli komuniści 
chińscy: doświadczenie budownicb1 a 
gospodarczego i k ulturalneg·o 01az 
doświadczenie budownictwa w in· 
nych najważniejszych dziedziinach 
pracy Związku Radzieckiego stamP 
się przykładem dla budo"·y nowych 
Chin. 

Podczas pobytu w stolicy ZSRR 
- w l\loskwie oraz w mieśde, gdzie 
narodziła się Rewolucja Paidzierni· 
kowa - w Leningradzie, podejmo· 
wano nas z gościnnością Jtiezwykle 
serdeczną. Opuszczając wielk! stoli­
cę socjalistyczną, wyrażamy szer.e­
rą, serdeczną. wdzięczność Geucra· 
łi~simu~owi Stalinowi, Rządowi Ra­
<lzieckiemu i narodo11 i radzi(>(•kiemu. . 

Niech żyje wieczna przyjaźń i 
wieczna współpraca Chin i z„, iązku 
Radzieckiego! 

radości z powodu podpisania umów I łeczenstwem katolickim z zadowole I nisław. 
radziecko - chińskich. niem przyjmują, decyz,ję Rządn o 

Apel Ligi Kobiet 
przed międzyna rodowym świętem kobiet całego świata 

WARSZAWA (PAP). - W związ­
ku ze zbliżaj ącym ~ię dniem 8 mar­
ca Zarząd Główny Ligi Kob '.et ogło­
sił apel nastąpu .i ącej tre§ci: 

Kobiety polskit>! 

Robotnice, kobiety 
wnice umysłowe! 

żony l matki! 

wiejskie, praco 

obroi1ców pokoju wokół wielkiego d1i - przyszłości naszych dzieci. 
Związku Radzieckiego i kra jów de- w dniu 3 ma.rea, my kobiety pol­
mokracji ludowej. Zwierają się sze skie, w wolnej Ojczyźnie, budujące; 
regi milionów prostych ludzi, któ- nowe, radośniejsze życie - pom.."!o· 
rzy nienawidzą wojny, którzy prag żymy naszą pracą, naszą, jednością, 
ną ze wszystkich sił uclaremnić sza i naszym patrioty;i;m em pokojowy wy 
leństwo zbrodniczych zamierzeń kn; siłek Polski Ludowej • 
łów dolar~ - hannlarzy śmierci! 

Następnie a pel m ówi o nowej ro­
Mlejsce nasze - lrnbie t polskich li kobiety w Polsce budującego 111c: 

Xiech żyją narody 
dzieckiego! 

Na całej kuli 7.iemskiej, od Kan- i kcbiet innych narodów Jest w tym i;oc.ializmu i stwier dza m.in.~ 
Związku Ra· tonu do Paryża, w Europie, w Azji 11otężnym obozie poko.iu i wolności L a ta , które nadchodzą wzywać 

i w Ameryce zwierają się szeregi - nadziei wszystkich uczciwych lu- b d tk" t · k b" t d d • 
::\iech żyje nauczrciel rewolucji 

na całym świecie, najlepszy przyja· 
ciel narodu rhińskiego Towarzysz 
Stalin! 

* • * 
Po przemówieniu przcwodni<"ZQ<'e • 

go -'lao 1·..,e-tun~ kompania honOl'o 
wa sprezentowała broń, a orkiestra 
odegrała hyrnny pań>twowe Chiń· 
skiej Republiki Ludowej i Związ!rn 
Radzieckiego. 

Do g:ranicy radzil!oeko-chińskie.i 
przewodniczącemu Mao Tse-tungowi 
i minbtro\vi Czou En-lai'owi t owa­
rzyszą - wiceminister s praw za. 
granicznych ZSRR A. Lawrent iew i 
naczelnik wy dzialu protokólarnr.~o 
f'. l\foloczkow. 

* * 
PEKIN {PAP). - Nadzwyczajne 

wydanie prasy pekińskie.i o za'l\'ar­
ciu umów chińsko - radzieckich by 
Jy rozchwytywane przez ludność 

Pek~u. Przed gmachem am.basady 
radzieckiej zebraly się liczne tłumy. 

Manifestanci nosili portrety Stalina 
i Mao Tse • tunga. Cale miasto, o-

------- ----=---:--:----------- ------- ę ą se 1 ys1ęcJ o ie o u z1a­
łu w produkcji, wymagać będą dzie 

Konferencl·a 11·1erato• w polsk·1ch sią,tek tysięcy kobiet - techników, kobiet - lekar zy, kobiet - agrono-
mów, kobiet - traktorzystów, ko­
biet specjalistów w szystkich zawo-

omawia r.olę i zad~nia pisarzy dów. 

w budowie fund~menł6w sociahzmu w Po1s:e Lata, które 'lladchodzą, wymagae • 
będą, od nas ofiarności i świadomej 

WARSZAWA (PAP). - Dnia 18 życia, nowego społeczeństwa, nowe- woli służenia s1mlwie budowy jas­
bm. w sali R.ady P al'tstw a rozpoc!ę- go człowieka. Musimy - ośw:adczył nego jutra dla nas i dla naszyeh 
ła się. zorganizowan a s taraniem rn. inn. mówca - stwierdzlć fakt dzieci. 
Związku Literntów P olsk :ch, dwu- bezsporny: nasza twórc.„Jść literac­
dniowa konferenc.la informacyjno - ka w ciągu 5 lat nie · zdołała jeszcze 
programowa, posw1ęcona omówie- w jakiś widoczny, społerz.nie spraw 
n iu roli i zadań p :sarza w budowie dzalny sposób wyjść poza dcklara­
fundame-ntów soc..ializmu w Polsce. tywny stosunek do nowego życia. 

W kon fere ncji, któr a zgromadzi- Większość z nas żyje w izolacji od 
ła licznych p isarzy rz. całego. k ra- tego co jest treścią tych przełom o-
j u , wzięli udział c-zlonkowie Rzą· wycb Ia.t. Obserwujemy u naszych 
du, przedstal\.iriele KC PZPR, CRZZ pisarzy jakby paraliż w oli twórczej. 
instytudi wydawniczych, organiza- l\'linął okres temat~·ki oku11acyJne.i. 
cji społeeznyeh i prasy. Niemoiliwe jest i nikomu dziś nie 
Konferencję zagaH przewodnj::zą- potrzebne kameralne psychologizo­

cy zjazdu. prezes Zarządu Głównego wanie na modłę :W-lecia. A jedno­
Zw. Uteratów P olskich Leon cześnie zewsząd 'rozlegają, się w.iła ­
Kruezkowski, wygłaszając przemó- nia o „współbieżną z życiem" twór­
\Vienie , w któr ym omawiał konicrz-1 czość. O obrazy wspólczesnoś\· i, o 
ność związania naszej twórrzości li- epikę i dramaturgię społeczeństwa 
terackit>j z budową nowych form I budującego socjalizm. 

Rzucając z kolei hasła wzmoże­
nia wysiłków produkcyjnych i czyn 
nej walki o lepsze jut ro na w szyst ­
kich !:>dcin!rnch życia społecznego, a ­
pel kończy się następującym w ezwa 
niem: 

n :obiety Polski Ludowej! 

Stańcie w szeregach Ligi Kobiet, 
w szeregach Swiatowej Demokraty­
cznej Fccleracjl I\.obiet, skupiające.i 
tlziesiątki milionów kobiet po<l sztan 
darem i>oko,ju. 

Zacieśniajcie więzy serdecznej 

Naród radziecki przyjął z radością 

przyjaźni z naszymi siostrami boba. 
terskimi kobietami Związku Radziec 
kiego, kobietami kra jów clemokra­
cji lmlo\vej i Chin Ludowych, z ko­
bietami Niemieckiej Republiki De­
mokratycznej, Francji i \'Vłoch, z ko 

bietami całej kuli ziemskiej. 

odezwę wyborczą KC W KP(b) Umacniajcie światowy front poko 
ju pod przewodnictwem kraju so-

:\10SKW A. - Odezwa ·KC- WKP(b) 
do wyborców, opublikowana w dniu 
wczorajszym. wywolalt. olbrzymi en. 
tmjazm wśród wielomilionowych 
rzesz narodu rad1ieckiego. W całym 
kraju, we wfzystl1lch republikach, 
miastach i wsiach. zakładach przemy 
słowvch i kołchon.ch odbywają sii; 
ma5owe zebrania, na których radziec 
l;Je masy pracujące omawiają ode· 
zw~ KC WI<P(b) . 

przeczytało odezwę wyborczą KC I \V odpowiedzi na odezwę W} bor· cjalizmu! 
WKP(b). Cały naród radziecki prze· czą KC WKP(b) masy pracujące Niech żyje s marca. - międzyna.-
pojony jest wiarą w zwycięstwo idei ZSlm postanowiły rozwinąć Jeszcze d , d .• k b' t' 
po~tępu spolecznego i pokoju na ca· bardziej współzawodnictwo pra,cy. ro ~" Y • zi.cn. 0 ie · 
łym świecie. podjęte ku czci wyborów do Ra dy Ntech zyJe I rozkwita nasza uko-

Na wielkim wiecu robotników za· Najwyżs7ej ZSRR. I chana Ojczyzna - Polska Ludowa. 

Znany tokarz moskiewskich zakła· 
dÓw b udowv maszyn „Krasnyj Prole­
larif', laureat nag rody s talinowskiej 
Ale ksiej Markow oświadczył na wie· 
c:u m. in.: po przeczy taniu odezwy 
KC WKP(b) do wyborców odniosłem 
,Hażenie, że wszystko, co zostało w 
odezwie napisane, jest wyrazem u · 
cwć całego narodu radzieckiego. Je­
stem przekonany, że głosując na kan 
dydatów bloku komunistów i bez­
partyjnych, głosujemy za tym, aby 
nasza soc jalistyczna ojczy ma była 
potężna i wolna. 

W ybitny historyk, prof. E. Tarle, 
stwie_rdził m. in., że społeczeństwo 
radzieckie z głębokim zadowoleniem 

kładów elektrycznych w Moskwie 
głos zabrał m. in. bezpartyjny robot· 
nik Samsonow, stwierdzając, że · cały 
naród radziecki wita z uznaniem ode. 
zwę KC WI<P(b). Program przedwy­
borczy partii komunistycznej mobili· 
zuje na rody ZSRR do szybszej reali· 
.-acji potężnego planu rozwoju gospo 
darki narodowej. Z największą rado· 
ścią, ·- oświadczył Sarosonow - od· 
damv glosv na kandydatów bloku ko 
munistów i bezparty jnych. 

" 7iece, zwołane z okazji opubliko· 
wania odei wy wy borczej, odbyły się 
równie;! w Tyflisie, Mińsku. Alma­
.Acie. Rvdze, Baku, ·\Vilnic, na Dale· 
kim ' '\'schodzie i na Syberii. Wybor­
cy z poczuciem dumy podsumowują 
w y niki zwycięstw kraju socjalizmu, 
osiąqniętych pod kierownictwem Par 
tii bQlszewickiej. 
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K o n1 u nikat 
We wtorek, dnia 21 lutego b. r. o godz. 17 w sali Stowa. 

rzyszenia „Ognisko", ul. Moniuszki 4a, odb~dzie się 

CENTRALNA AKADEMIA 
poświęcona Dniu Międzynarodowe.i Solidarności z Młodzieżą 
ł(raj6w Knlonialnych. Referat wygfo!';i członek Pre1ydium Za 

rządu Gł•l\\neg-o ZMP. W części artyst.vczn~ j wystąpią robotni 
cze zesnolv świetlicowe. 

Zarzad Łódzki Zwiazku Młocl7iP7V Polskie i. 

Bohaterska posta'W'a 
strajkujących górników USA ' 

NOWiY JORK (PAP). - W Sta- innych rejonach. Przekup2one -prze: 
nach Zjednocz.onych trwa strajk właścicieli kopal!i elementy bandyc 
górników. Wbrew zarządzeniu sądu kie dokonują ataków zza węgła r.a 
wszczęcfa pracy, strajkujący, nie ba p:kiety strajkujących. W ~tanie Za­
cząc na ciężką sytuację materialną chodnia Wirginia odniosło rany 5 
ich rodzin, tr.vają przy swoich po- górników, w tej liczbie p rzewodn:­
stu latach. J ak donosi agencja Asso- czący miejscowego wydziału Zwią~ 

ciated Press, rodziny górników gło- ku Zawodowego Górników. 
dują w dosłownym tego elowa zna- Zd ecydowana i uparta. walka gór· 
czeniu. W stanie Pensylwania ro- ników amerykańskich spotyka się z 
dziny górnicze żywią s!ę wyła-::mie sol!darnością wielu or5anizacji 

. , ,_ . . •. · .. , związkowych w Stanach Zjednoczo-
ziei:i11·~·~a1'.11· W p~dobn~.1 ~) :uacJI nych , k tóre udzielają strajkującym 
znaJdUJe się 53 tys:ące gorn1kow w pllmocy m aterialnej. 
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Już wkrótce 
nowy konkurs ,,Głosu'' 
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Cenne naqrodq ! 
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Słowa i czyny ks. biskupa Kowalskiego 
GDYNIA (PAP). - „Dzlennik Bał 

1:--cki" w artykule p. t. ,,Słowa j czY 
ny ks. biskupa Kowalskieeo" oma­
wia stosunki jakie panują w kurii 
biskuplcj w Pe;J.plinle oraz metody, 
jakimi biskup Kowa'lski timlerza 
sterr<iryzować tych kiięży, :<:t6!"Zy 
potępili nadużycia w „Carltaa" i żą­
dall uregulowania st0$'Unków po­
m!f:<izy Pat'istwem a Kościołem. 

„Dziennik Bałtycki" - pisze m. 
Inn.: 
Jakłe serdecznie współczują 

wnysc~' uczclwl ludzie wychowaw­
cy wielu pokoleń duchownych pol­
sltkh - ks. prałatnwi Sawlcldemu 
:t Pelplina. Ten 80-letni siwowłosy 
i 1te,rany trudami całego żywota ka· 
plan napisał w oświadczeniu· na na· 
radę księży patrilttów w tdańsku: 
JAK WSZYSCY UCZCIWI KSIĘ­
ŻA POTĘPIA.J.'1 NADUŻYCIA W 
PRACY CHARYTATYWNEJ,, a na 
wet pewien jest, że episkopat zaj­
mie w tej sprawie stanowiJ!ko, 

za.jął je też w rzeczy samej, tyl­
ko ie doktryna, która podykt•lWała 
księdzu biskupowi Kowalskiemu ! 
innym współautorom stanowisko za 
warte w liście, nie miała nic wspól 
nego z zasada.mi, które w ciągu dzie 
sięcioleci wPajał w SWYch wycho· 
wanków siwowłosy ks. prałat. Po· 
dyktowała je bowiem doktryna do­
larowa, ta sama, która nodzlła nie 
tylko nadużycia w „Caritas", ale l 
z'a.krzepnlęcie krwi bratniej na rę· 
kach bandytów w rodzaju księży 
Lorków i Gurgaczów. 

Kierownictwo episkopatu w liście 
tym - niech się czyteinlcy nie obu 
rza.ją - próbuje za.przeoyć praw­
dzie, udowodnionej aż nadto liczny· 
ml faktami stwierdzaJącyml nlezbl· 
cie, że w „Caritas" pleniła się nie­
prawość, a nawet zorganizowana 
kradzież majątku społecznego na 
wielką skali:. 

List ten spotkał slę ze S"tozególnle 
p;orą.cą aprobatą biskupa Kowal· 
sklego z Pelplina - Jednctro z jego 
współa\ltorów. 

List ten spotkał się równocieśnle 

.Tastak s funduszów „carltu" zale­
głości podatkowe kurii na ()Sobi'>te 
pole~enie biskupa. 

Jak widać biskup Kowa.Jskł m.lal 
okre~lone przyczyny, ab· i;przeciwić 
slę uporządkowaniu „caritas". Czi o 
wickowi, prz,-zwyczaJonemu do ob­
fitych regularnnh dostaw tak ta­
nim kosztem (bo cóż znaczy ludzka 
krzywda) trudno pogodzić się u 
smutną świadomością, :ie skończyły 
się piękne dnl życla. ułatwionego. 
Z tym większą za.cieklośdą zwrócił 
się ks. biskup przeciw wszystkim 
łym duchownym diecezji, którzy 
zgodnie z u.sadami etyki t sum.le­
nia ośmielUi się przyłożyć rękę do 
zbożnego dzieła oczyszczenia tej Je­
dynej w swrm rodzaju stajni au­
glaszoweJ. 

Oświadczenie księdza 
Rompy 

Ks. Rompa proboszcz z Małego 
Kacka pod Gdynią napisał w o­
świadczeniu przesłanym 5 stycznia 
br. na naradę duchownych w Gdań 
sku: „Nie dziwi mnie bynaJmntej, 
że opinia publiczna Wybrzeża jest 
oburzona. Działalność „Caritas" w 
Gdyni nie bardzo różniła się od tej, 
którą prowadzono we · Wrocławiu. 
Może ks. dyr .• Jastak da swemu stt 

mieniu kapłańskiemu odpo~·iedz eo 
przechowywał w tajnych magazy­
nach, Jak np. u Franciszkanów? 
Nie jest dzł~ również dla katollclde 
go społeczeństwa Wybrzeża. tajemni 
cą, że i polecenia i pod !lclslą kon­
trolą ks. Jastaka wożono do Pelpli­
na dary przeznaczone dla ubogich 
Wybrzeża". 

Tych kilka wyjątków z ośwladc1.e 
nia ks. Rompy określa dostatecznie 
pr.zyczyny dla których bl&knp Ko· 
walskł skierował przeciw temu lt!!lę 
dzu - patriocie ostrze swego, jak 
mu się początkowo wydawało 
wszechmocnego gniewu. 

„Należałoby te akta 
zakopać!" 

ze zrozumiałym oburzeniem wlęk- A gdy księża przylączyli się do 
szoścl duchownych z Jego dlecei:Jl. stów k~iędza Rompy - biskup Ko­
którey mimo zapowiadanych repre· walski zdenerwował się, ks . .Tastak 
sjl ule pozwolili zadać swym sumie- otrzymał polecenie zaparcia się 
nlom gwałtu i list 'W czasie niedziel prawdy I zaptzeczenia zarzutom. 
nych nabotcństw pominęli milcze· Równocześnie wystany przez bls­
nicm. • kupa kanonik bezskutecznie próbo 
Fakty mówją za siebie wal nakłonló księdza Rompe do od 

wołania Jego oświadczenia. 
W chwili, gdy w calym kra.ju a Na zebraniach rad kościelnych l 

równ'.eż w dleooili pelplińskiej .,Ca działaczy katolickich całej Gdyni 
ri1 as!' w wyniku pCYWołania nowych rozległ się powszechny głos oburze 
władz zaczęła stawać się instytucją nia. 
t:o<lną !Wtel naizwy i poslannichva W tym czasie k~. Jastak prze­
- ks. biskup Kow:ilt;kl prób<rn.-al strzegł swego wysoko postawionego 
uczynić wnystko, aby uniemoiJI- wspólnika ks. biskupa Kownl~kiego 
wić jej działalność char~·tatywną. w liście: „NALEZALOBY JESZ-

NIECH MOWIĄ FAKTY - w ich CZE AKTA ZAKOPAC I TO 080 
świetle odnaj®'iemy niektóre źró- BISCm UCZYNIC MUSI ItSIĄDZ". 

złośliwy siantat, oto metody ofen­
sywy biskupa Kowalskie.g1>, nnic­
rzaJąeeJ do wyprowadzenia "' poln 
wlcrnrrh i zdeptania sumienia du­
chownych. 

Represje wobec 
księży - patriotów 

„Po 7.apoznanlu się w myśl nie 
odzownej i O&'ólnie przyjętej za· 
sady „audiatur et altera pars" 
stwierdzam, źe nic tylko zosta­
łem przymuszony, lecz nadto w 
błąd wProwadzony w sprawie 
kośdelneJ instytucji „Caritas". 

Dlatego nlnlejsz:rm odwoluję 
sw6j udział w zebraniu - swo­
ją deklaracJę. (niepotrzebne S'krc 
ślić). 

Ten dokument, oświadczenie zre­
dagowane przez księdza biskupa I 
przepisane na maszynie w kurii pel 
plińskiej w wielu egzemplarzach 
stanowić miał instrument brutalne­
go przymusu, Instrument gwałtu za 
dawanego sumieniom uczciwym. 

Pod groźbą ostrych sankcji I kar 
ks. biskup przystąpił do wymusza­
nia podpisów pod zredagowane 
przez niego oświadczenia. 

Ks. biskup zebrał aż... trzy podpi­
sy. 

W tych warunkach biskup 7.rezy­
gnował z dal~zego zbierania podpi­
sów I prz;vstąplł do represji. 

Sankcji ks. biskupa zabrakło wo­
bec winnego nadużyć ks. Jastaka, 
zabrakło jej wobec winnego nadużyć 
k~iędza Rydzkowskiego. Natomiast 
nie 2awahal się biskup przenieść 
proboszcza. w Ostromecku, pow. chel 
tniń~klego, ks. • pa.trllttę Ignacego 
ChmurJ:yń!lkiego na wikarego małej 
parafii wiejskiej w Stężycy pow. 
kartuskiego. 

Ks. dziekan Jagła zaś został zmu­
szony do udania się do Pelpina na 
„leczenie". 
Ksiądz biskup Kowalski staną! 

nie tylko w kolizji z prawem, zna­
lazł idę pod pręgierzem najszerszeJ 
opinii publićznej, obejmującej nie 
tylko k~lc:_ży i parafian mu podle­
głych, ale wszystlclch uczciwych lu­
dzi. 

Co robił ks. Kowalski 
w czasie okupacji 

Ks. biskup Kowalski spędził PO" 
nure lata okupacji beztrosko 1 wy­
godnie w majątku Pelplin pod Jaro 
sławiem jako nadworny . kapelan 
jasnie wielmożnego pana ksh:cia 
Czartoryskiego. 

Sam książę Czartoryski, jak I o­
gromna wit:ltszośó arystokracji, po­
zostawał z dala od okupacyjnej mar 
tvrologii narodu, pod przyjazną opie 
ką okup~nta. 

rrzyJeiclżall co prawda od czasu I ' W sąsiednim 11111Jątku Pólko. Ro· I wnlski, pamiętny "'lda.E !'auk b„łegl, 
do czasu „obrońcy cywlilzanjl n- chdna Drąi.kt'iw lloiona z 5 0~611 ja~nic cświrconego ks1rc1a. Czartorr 
rhodnlcj" oficerowie i dygnitarze hl pr:r.ez oł latn zamie":r.kiwała izbf, " kiego. 
tlerowcy, ale jedynie w charaktcrzl' której plcM1 przrhrla t1ciany, a p . . I • •..., ·e 
gości. I E~nila nir tylko podłoga lecz i lóiko. rz,1ac1e J88ul 

A w 1917 roku ksiądz Kowal kl, I .. tąż wdowy : "ictkon:~kiei. 41 .lat pra ośw. ieconego księcia 
zapewne z tytnlu . weJ wyprobowa- CO\\ał "„ majątku b1;;kup1m 1 umarł W . 

1 
k b' k był ni 

nej n~enawlści do ludu, zapewne ja- podczas prncy. . dostę;~:mN1! a~~Ik!' ~~a u~·iernyc; 
ko m4! zaufani~ rozparcelowane.I 7. Po półtorarocznych staramach stc ale i dla duchownych swej diecezji. 
woli narod~ arystokracji, został mia rana życiem wdowa dostała zapomo- Dostęp do niego bez ograniczeń miał 
n~wany b1sk'!?em - sufraganem gę i nagrodę la prac~ - 20 kg. Jedynie ks. Jnsak. WientY d:iiś, ilu 
d1ece1.j1 chcłmmskieJ w Pelplinie. pszeniry i ty le?. jfcr.mienia ! Opału workom odzieży i skrzyni~m żyw no. 

K~. blsk:1p Kowals.ki na swym stn nie dali - opowiada, spoglądając na śei to zawdzięczał. 
no\~1.sku .nie szczędził trudu, aby d~ zimny pil'~; U stam'$zków Ba~toszew Drugim gościem, mile widziany.n 
~0~1c :;??•e leg~ndQ, 21 ~\'~·ze~mll: 1941 !<~!eh o poznc;i porze krząta s1.ę przy w pałncu był książe Czartoryski. Za 
rnku. '~~ g!~„s~niąc w \'\ e;l~ernwie ~e! łozku ~0-kt;urg!' ~horeg? męzo, !lta pewne, zapytany o r.danie powie· 
ne me:in:' 1':c1 ~o P?lek1 Ludo' ~~ ra kobieta. Za S\\ 1atlo me ma. czym działby z zachwytem, że uczeń pr.i:e· 
p;ze.mow1eme, 1:''~ omieszkał .ogłos1r zapłacić. Kiedy mąż już okazał :.ię ściJ;-t1ał mistrza i na swych po. iadlo 
s1eb1e :,uc7;~~tm~iem pows~ama war niezdolny do prary. k~zali im eię ścial'h potrafił st\\'ornć piekło dla 
szawsk1ego , ~tory z broni~ w ręku przeprowadzić. Dożywocie Wyitcsi 30 r1>batnikó"· fohYarczn)·ch którego 
walczył przeciw okupantowi. krr Ż"ta miesięcznie i pół litra mle- · t d 'l'b · 're d l ·, . . . „. , · · , nie pows y z1 1 y się u a O'l'\'le 

Fantazja, jak w1dz1my, miała u· ka dziennie. ł,zy spływają li oczu Czartoryscy. 
piększyr nie bardzo ~or~lebne lak· starusz.ki B~rtoszewskiej, gdy pr.zez ze szczególną niechęcią CCl.nosił 
~Y! d~tyczące. okupacY)neJ przeszło· malutkie ok1!nk? spogląda na wyso- się ksiądz biskup do ludności kaszub 
sc1 księdza. ~1skupa. . ki l!'"r oddz1ela1ący park ód czw O· sklej, stanowiącej przew:iżającą 
. W ~elplime z~grały w. kR!ędzu rakow· folwarcznych. część wiernych. 

b1skup1e wszyst~1e ~awy~1, k~-0rych Robotnicy me]ątku Pólko nie o-
na,!>r.ał w okresie wiernej słuzby u trzlmali do dziś poborów za sty- Kiepski prorok 
ks1ąząt. . Dawny kapel~n n11dworny czefi. Chlewy zawaliły się, ale • - ~s„ b1s~up Kowalski zapragnął k . d11 bi'lku odmówił zdecydowanie WOJenny 
przesc1gnąc w zbytku swego byłego d suk . P ł Ks. biskup Kowalski oka.zał ai-: 
pana. os rczema ceg y. kiepskim politykil'm. W lipca 1948 

Jak mieszka ks. biskup 
i jak mieszkają 
jego robotnicy 

Wygodnie urządził się ks. biskup 
w Pelplinie. Warunki, w których ży­
ło tylu jego poprzedników - nit! 
odpowiadały mu. 22 luksusowP. poko 
je w pałacu zostały na nowo urzą· 
llzone, wyłożone wspaniałymi dywa­
nami. 

Zakupiono wielkim kosztem nowe. 
luksusowe meble. Całości dopełniają 
liczne kryształy, drogocenne obrazy 
w tym wiele o zgoła świeckiej treści, 
jedwabne za!łłony, cieplamiaue kwia 
ty. 

• 'iedaleko od tego przepychu sto· 
ją małe, odrapane domki. Przez ma­
lutkie okienka nie dociera promień 
!!łoneczny, kuchni nie ma, dzi~ci cho 

' rują od "ilgoci, a trzy osoby mu­
szą spać w jednym lóżku. 
Ponieważ mimo próśb, robotnicy 

nie ofrzymują nawet naJnędznieJ­
gzych budynków gospodarczych, mu­
szą trzymać pod wspólnym dachem 
swój ubogi dobytek - kaczki i ku­
ry. 

Cegły były potrtebne na zbudow:i roku w 25 rocznicę swych święceń 
nie muru. który czerwienią jaskra· kapłańskich przemawiał do licznie 
w;i, jak oskarżenie oddziela park bi· zebranych gośd zapowiedział 
skupi. Siedmio i pó~ hekterowy wówczas: „15 sierpnia zacznie sil' 
park jest pusty i po.o;ępny. Napis wielka burza przy wtórze gromó\,- i 
przy wejściu gło«i: zwiedzanie do- nawałnicy, a po t:rrn będzie długo 
:awolone w każdą pierwszą m~dzielę błogi sp-0kój". 
miesiąca, od południa do zachodu 
słońca. A wyblakłe twarzyczki dzie Ks. biskupowi Kowalskiemu nie u­
ci spoglądają, na mur z tęsknotą ; dała się rola zwiastuna nowej woj. 
żalem. Dla nich wystarczy błoto ny. 
przed czworakami. Awanturnictwu 

Ks. biskup Kowalski przeJe?.dża biskupa położono kres 
od czasu do • asu obok tego, ja~ 
gdyby żywcem ze średniowiecza prze 
nie-;ioneg-o obrazu, lukąusowym ~a­

rnochodem. 1\Ia. ich 2. Jeden :r. nich 
o wysiukanej clcgan~ji kupi! niedaw 
no drogą nie bardr.o łt>galnej traM· 
akcji za 1.000 dolarów. 

List biskupa 
do robotników 

17 czerwca 1948 r. prasa Wyhrze· 
ża zamieściła list robotników z ma­
jątków biskupich. Oto co czytau1y 
w odpowiedzi: 

W czwartek, 16 bm. wierzący ł du 
chowni diecezji chełmińskiej przeczy 
t.ali komunikat PAP o wdrożeniu 
przez prokuratora Sądu Apelai:yjnc­
go w Gdańsku dochodzenia przeciW'· 
ko biskupo"·i chełmińskiemu k!I. Ko­
wal.sldemu w związku z jego wielo· 
krotnymi agresywnymi wystąplenia. 

mi przeciw zarządzeniom 'l'fłndz w 
sprawie uzdrowienia stosunków w 

zrzeszeniu ,,Caritas". 

Tak żyję robotnicy w majątku bi· ,,Między innymi wysun-a się twier 

Ten dowód głębokiej troski RzJldU 
R. P. o wolność sumienia i wyzna· 
nia, dowód glębokiej troski o przy. 
o,;złość diecezji chełmińskie.], o zabcz 
pieczenie w przytłacznjącej 1\·iększo· 

ści księży-patriotów tej diecezj i 
przed awanturniczymi zakusami bi­
skupa - przyjęła wierząca ludność 

i duchowni z uznaniem. 

'<kupim. dzenie, jakoby robotnicy '" mająt-
W :Maciejowie, Antoni Leman, za kach duchownych zatrudnieni, byli 

mieszkuje z 6-osobową rodziną jedną krzywdzeni do tego stopnia, że są w 
izbf. Deszcz pada na głowę 2-let· wielkim nieqostatku". Kuria bi:;ku­
uiego dziecka przez dziury w· dnchu, pia w llśc!e swym określa to 
a ściany pokryte !Ją grzyhC'm. Podob Jako OS!l:C?:erczq nopaść. Jeszcze je­
nie, jak Antoni eman, mic~~ka tu dna z O'\\'Y<'h osobliwych ,.prawd", 
8 rodzin. I które głosił ksi~dz biskup Ko· 

dla tej sznególnej gorllwoścl, z ja­
ką ks. biskup próbował przydeptać 
głos sumienia i serca duehowuych 
~weJ diecezji. 

Kontrola w zarządzie diecezjal­
nym „Ca·ritas" w Grudziadzu w to­
ku załed•...,.ie 2-godzinnego przeglą­
du ksiąg i rachunków wykazała, że 
w lipcu 1948 r. bi.skup Kowalski o­
trzymał worek kawy w ramach po­
działu, podczas którego członkowie 
zarządu rozdzielili mlęd:i;y siebie 
dalsz~•ch ltilkad.ziesląt kilogramów 
tego luksusowego artykułu. 

A w niedrt.ielę ks. biskup pod PQ­
zorem nabożeństwa u sióstr Urszu­
lanek swym lukrnsowym samocho 
dem udał się do Gdyni, aby osotilś 
cle wywrzeć nacisk na księd?:a Rom 
pe. .Jednak i ta próba nacisku -
by nie nazwać tego Inaczej - za-

Program wyborczy narodu radzieckiego. 

Dla kuril biskupiej wydano z ma­
gazynu „Caritas" 14 nowych weł· 
nianych plasrezy męskich. 13 ubrań, 
20 kompletów bielizny, pończochy. 
Były zarząd „Caritas" przywłaszczył 
sobie w jednym tylko miesiącu 20 
kompletów bielizny, różne artykuły 
żywnościowe jak kakao, konserwy, 
herbatę i cukier. 

W tym samym czasie na polece­
nie ks. bislmpa ks. dziekan My­
szewski z Gdyni otrzymał od „Cari­
tas" 5 tys. zł„ worek mąki i skrzy­
nie konserw, w tym samym casle 
ks. dyr. Ryd:dtowski wydal z sum 

wiodla. • 
Gniew ks. biskupa :z.wrócił r.ię wte 

dy przeciw ks.ięd:zu Krasz.uckie.>nu, 
który ja•ko przyjaclel ks. Rompy od· 
czytał na naradzie gdańskiej na je­
go {lrośbę oświadczenie. 
Rąbka tajemnicy uchyla dalszy 

fragment listu ks. .Jastaka do bi­
skupa „wydaJć mi sit:, że ks. Kra­
szucki jest owładnięty (czytaj: ucz· 
clwy) całkowicie... Proszę nie ustę­
pować, ks. Kraszucki winien Gdy­
nię opuścić. Chodzi często do zarzą.­
du miejskiego na zebrania. osta~nio 
był na organizacyjnym zebraniu no 
w~o zarządu „Caritas". 

za:;;te stra~ych iz.brodni dopu­
ścił się ks. Kraszrucki ! 

Ks. biskup postanowił prze.nleśó 
go na stanowisko wikareiro w po­
wif'cle kartuskim. 

przezna-0zonych na zapomogi 200 Seria kłamstw 
tys. zł., na kupno samochodu o<'ZY· 
wiście za wiedzą t zezwoleniem ks. ks. biskupa 
bi~i:P~~cr.ej wyglądały milosie:-ne Kowalskiego 
'"'YeżYny ks. dyr. Jasta:ka z Gdyni, 17 wrześni.a 1949 r. ks. bi!;Jtup· Ko 
którego nadużycia obejmowały za- walski skłamał publicznie. ii rza,d 
równo śledzie, jalt I buty, zarówno zamierza w najbliższym cmsie za­
mą.kę Jak i kakao. Jak wykazały bronić nauki religii w szkole. Oka­
sfotografowane i opublikowane do· za.Io sit:. że to ks. biskup usiłował 
kumenty ks. biskup przydzielał so- dla własnych celów sparaliżować ~ 
ble artykuły żYW?lościowe, dary o- naulłę w kilku szkołach w Gdyni. 
dtiei<1We, pieniądu. Czyż nie jest Ozy nie świadczy to, że kolejne 
dowodem szczególnego upadku mo· poliłyczne oświadczenia biskupa Ko 
ralnego kwit opiewający na. sumę walskiego okazywały sie z zasady 
167,140 zł, kł6rą to sumą pokrył ks. I niezgodne z prawdą? Kłamstwo i 

Komitet Centralny WKP(b) zwrócił 
się do wyborców radzieckich z ape· 
Iem, by w dniu 12 marca, dniu wy­
borów do 'Rady 'Najwyższej ZSRR, ocl 
dali swe glosy na kandydatów bloku 
komunistów I bezpartyjnych. Pro­
gram wyborczy Partii bolszewickiej 
całkowicie odpowiada interesom na· 
rodu radzieckiego. Jest to wzniosły, 
twórczy program utrwaienla pokoju 
na świecie l budownictwa komun!· 
zmu w ZSRR. Jest to program walki 
o dobrobyt narodu, o jego kulturę i 
wszechstronny rotwój, program peł· 
nego rozwinięcia jego siły gospodar­
czej l politycznej, zabezpieczenia je­
go niepodległości, realizacji jego dą­
żeń. 

Odezwa wyborcza Komitetu Cen· 
tralnego WKP(b) daje ocenę całej do 
tychcza5owej walki narodu radziec· 
kiego: „Naród rad1łeckl - czytamy 
w nlcj - spogląda z uzasadnioną du 
mą na wyniki sweJ walki i pracy. 
Lud.Ma radzieccy są pełni nlewzru· 
s10nej wiary w sukcesy dalszego roz 
woju na~zego kraju na drodze do ko· 
munlzmu Obecnie nie ma bardziej 
trwałego państwa, niż Związek So­
r:jallstycznych Republik Radzieckich. 
Radziecki ustrój społeczny I państwo 
wy jest najlepszą formą organizacji 
społeczeń,twa, najżywotniejszym u­
strojem na świecie". 

Zywotny i twórczy charakter socja 
listycznego ustroju radzieckiego wy­
kazała historia. Dowiodły tego w!el· 
kie zwycięstwa narodu radzieckiego 
osląguięte pod kierownictwem Partii 

M. k , f ·· Ostromecko protestuJ·ą bolszewickiej w aziedz1n1e przemy-leSZ ancy para 11 slu i rolnictwa. nauki 1 sztuki, swlad-
czy o tym decydująca rola, jaką ode 

• k • k b ·ak pa Kowalskiego grał Związek Radziecki pod wodzą przec1W O repre11om I. I U Stalina w rozgromieniu hltleryzmu I 
OSTROMECKO (PAP). - Ludność zrzekł się stanowiska przewodniczą- japońskiego militaryzmu. 

parafii Ostromecko ostro protestuje cego nowego zarządu „Caritas". Przypominając }uź osiągnięte zdo· 
przeciwko represjom, jakle zastoso· W dniu 12 bm. parafianie w Ostro- bycze, odezwa Komitetu Centralnego 
wał ks. biskup Kowalski, usiłując mecku samorzutnie zorganizowali ze WKP(b) stwierdza, że Partia bolsze· 
usunąć bezprawnie z parafii Ostro· branie. uchwalając następującą rezo· wicka będzie prowadziła naród ra.­
mecko ks. proboszcza Tgnacego Chmu lucję do kurii biskupiej w Pelplinie: dzleckl do dalszych zwycięstw. Partia 
zzyńskiego. „My, parafianie gminy Oslromecko, bolszewicka będzie wałczyła o dalszy 

• ostro protestujemy przeclwko nie- rozwój przemysłu i rolnictwa, o dal-
Ks. Chm1;1rz)'.nskl pochodzi ~ rodzi· słusznemu przeniesieniu dobrego I sze podniesienie stopy materialnej 

ny chłopskiej l od dwóch lat J.est pro sprawiedliwego pasterza. Postanawia narodu radzieckiego, o rozwój oświa. 
~oszczem w O~tromecku, gdzie swo· my niezłomnie nie dopuścić, by ks. ty I wzrost poziomu kulturalnego 
im postępowaniem zdobył sobie po· proboszczowi Chmurzyńskiemu stała mas. 
wszechny szacunek i przywiązanie się jakakolwiek krzywda ze strony Specjalny rozdział poświęca ode­
clwu tysięcznej rzeszy parafian. kurll biskupiej 1 żądamy, ażeby ks. zwa roll Związku Radzieckiego w 

W ciągu pierwszych dni bież. mie· Chmurzyflskiego pozostawiono w pa- walce o pokój. „Zadanie polega obec 
siąca ks. biskup Kowalski z kurii w rafli w Ostromecku„. nie na tvm - stwierdza odezwa -
Pelplinie przeniósł karnie ks. Chmu- Rezolucję tę podpisało ponad 4~0 aby w oparciu o jedność wszystkich 
1zyńskiego na niższe stanowisko wi· parafian, którzy oświadczyli równo. sił broniących pokoju, pokrzyżować 
karego do jednej :t parafii w woj. cześnle, że nie wpuszczą do parafii plany agresorów imperialistycznych, 
gdańskim, ponieważ - wbrew presji nowego proboszcza, wyznaczonego uniemożliwić wojnę". Wypełnieniu te 
;wvwieranei -orzcz biskWla - nie przez biskupa Knwalsk1eaa. tao zadania onttwłP.ca naród radziecki 

ws1ystkie swe siły, zdobywając so­
bie tym uznanie I miłość wszystkich 
narodów świata. 

Program wyborczy Partii bolsze· 
wickiej, wyrażający dążenia całP.go 

narodu radtieckiego jest programem 
budownictwa i pokoju. Żadna partia 
rządząca żadnego państwa kapitali· 
stycznego nie jest zdolna do wysu· 
nięcia podobnego programu. Partie te 
zdolne są najwyżej do rzucania o­
szukańczych frazesów o pokoju. któ-
1ych ani im się śni realizować. 

~ Anglii. będącej również w prze 
dedniu wyborów, labourzyści i kon· 
serwalyści. obie partie na usługach 
wielki.eh burżuazji, prześcigają sii: 
obecnie w przyrzeczeniach dla mas. 
Nawet stary prowokator wojenny, 
Churchill, wiedząc, że naród angiel· 
ski jest przeciwko polityce wojny, 
próbuje obłudnie przyodziać się w 
szaty orędownika pokoju. Któż jed-

nak nie wie, że przedstawiciele bur· 
żuazji nie szczędzący obecnie przyrze 
rzeń wyborcom, po wyborach obra­
cają się do nich plecami i spokojnie 
robią sobie swoje. 

W Partii bolszewickiej nigdy sło· 
wa nie mijały ~ię z czynami. „Cala 
działalność partii komunistycznej -
czytamy w odezwie KC WKP(b) -
dowodzi, iź zdolna jest ona rzeczy· 
"'iście do obrony interesów narodu. 
Masy pracujące całego swiata uczą 
sii; na pn1kładacb parUI Lenina -
Stalina, jak nalezy walczyć przeciw­
ko uciskowi I gwałtom, o wolność, o 
socjalizm„. 

Dlatego całkowicie uzasadnione 
jest zaufanie, z jakim wielka partia 
Lenina - Stalina zwraca się do na­
rodu, Ucząc na jego poparcie. 

Partia bolszewicka ma wszelkie 
prawo spodziewać się. że wybory do 
Rady Najwyź5zej ZSRR staną się 

dniem wielkiego zwycięstwa. bloku 
komunistów i bezpartyjnych, bloku, 
którego pierwszym, ogólnonarodo­
wym kandydatem Jest Towarżysz 
~aun. ~ ~ 

Komunikat 
Ambasady ZSRR 

· w Warszawie 
Ambasada ZSRR w Warszawie po­

daje do :wiadomości wszystkim za· 
interesowanym, że z dniem 1 marca 
1950 r. wydział konsularny ambasa­
dy (Warszawa, Al. I Armii W. P. 2-4) 
będzie przyjmować interesantów tn:y 
razy w tygodniu: w poniedzlalkl, śro· 
dy i piątki od godziny 9 do 12: 

Proces szpiegów anglosaskich w Budapeszcie 
OskC1rieni przyznają ·się do • wany 

Budapeszt (PAP). Na proces.ie 
szpiegów w Budaipeszcie zez.11awal1 
oskarżeni Zoltan Redo i Edga·r San 
ders. • 

Zoltan Redo przcby\vał w czasie 
W()jny na emigrooji w Londynie i 
wszedł w kon.takt z lnteligence Ser 
vice, na k tórej rO?..kaz. J>Oi'rTóelł w r. 
1945 na W~gry i wstąpił do Parti.! 
Komunistycznej. Następnie 0$karżo 
ny w roku 1948 przeszedł na żołd 
wywiadu amt"rykańskicgo. 

Objąw.srz.y czołowe stanowisko w 
węgierskim Ministerstwie Pri.~~­
słu, oskarżony przekazywał mcldtm 
ki, które dotyczyły budowy waż­
nych obiektów przemysłowych, po· 
ufnych informacji o ek:;Porcle, o ko 
lcJa.ch 7..elaznych i poczcie itd. 
Oskarżony wyjaśnia, że wśk".Itek 

dtlałalnośc1 Voge.lera i Sandersa 
produkcja zakładów „Standard" z.re 
dukO\vana została do 50 proc. 

Oskarżony otrzymywał miesięc:L­
ne wynagrodzenie w wysokości 40 -
50 funtów szterlingów, 

Z zeznań obywatela brytyjskiego 
Edgara Sandersa wynika, źe jeszczt> 
w maju 19ł0 roku przeszedł on w 
Wielkirj Brytar.ii spec.Jalne wyszko­
lenie szpiegowskie, Działalność szple 
gowską uprawiał kolejno w Egipcie, 
we WłOOl.7.ecb t w Austrll W r11ku 

1946 przybył ua Węgry, gd7J.e zrazu 
pracował w randze ltapitana w bry 
tyjsklej misji wojskowej. 

GIÓ'wnym zadaniem Sandersa na 
Wc;grzcch było szpic11"ostwo wojsko­
we. 

W związku z a:awarciem traktatu 
pokojo\vego ~ WE;>grami. zlecono San 
dersowi w Londynk! przedstawlc:el 
stwo koncernu. dQ którego należał 
buda,pes-z.teńsl<l ,;Standęrd". Oskar­
żony pozoSlawal \Vówcz.as w kantak 
cie z brytyj~ką m:.S.ją wojskową. 

Sanders zna.lazł si~ następnie ró­
wnież w służbie \v:,·w·iadu amerykań 
.~kiego. z którym Wiipółpracowal za 
pośrednictwem Voge1era. 

Na zapytanie ])rzewodnlcząrcgo o­
skariony wyJa!<nla, że służył dwum 
wywiadom, ponieważ „oba zmierza­
ły do jednego celu". 

Sobotni dZ:eń proceim szpiegow­
skiego w Buda;peszcie wypełnia w 
znacznym ~topniu 3-gbdziinne zezna 
nie oskarżonego Roberta Vogelera, 
obyw;1tela amerykań>kiego i kiero­
wnika zakładów „Standard" na 
Wschodnią Europę z siedzibą w 
Wiedniu. 

Vogeler pozosta.wał w służbie 
szpiegowskie; od roku 1940 po ukoń 
c:zeniu specjalnej szkoły federBJhle­
sto biA!.r:a ~Jedczego <FBI). Jed~n z 

I 

kierowników koncernu „Standard", 
- !Płk Behne - zajmujący zara­
zem wysokie stanowisko w amery­
kańskiej hierarchilii szn>iegowsldej, 
zlecił mu praci: szplegoWską w Eu­
ropie w ścisłej łą.cznośct z amery· 
kańskiml placówkami szpiegowskl­
mL W tym czasie koncern ten wysłał 
do Europy 20 takich agentów. 

Koncern pozostawał w ścisłych 
związkach z kierowniczymi kolami 
woJskowymi Stanów Zjednoczo­
nych od czasu dostaw dla szkół woj 
skowych w czasie v.."Qljny. .Wysokie 
S'fanowiska zajmowali w tym koneer 
nie: Harrison, adm.trał Stone, płk 
Bcyn, który znał osobiście Truma­
na, Achesona, Marshalla i Morgen­
thaua. 

Od roku 1947 w ZVl"iązku rze zwro 
tern poil.ityki amer:vikańs:kiej, praca 
wywiadu stawała się coraz bardziej 
agresywna, 0\Vlaszcza na odcinku 
wojskowym. Stworzono wówczas, 
obok ogólne; amerykańskiej służby 
\vyv,ri.adowczej CIC. nowe centrum 
szple&(ov.-s.kie ODI (Office of rnrec­
tor of Inteligence) rŁ siedzibą w Wie 
dniu. Oskarżony, jako inżynier ele­
ktryk, ipracował w wydziale tech­
nicznym ODI, mianowany w tym 
czasie pułkownikiem. 

Proces trwa. 
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województwa łódzkiego na nowych torach Wszystkiemu winna śpiącz~a 

Do października - a więc do czasu podjęcia przez Biuro Politycz 
ne KC PZPR uchwały w sprawie spółdzielczości produkcyjnej, wo­
jewództwo łódzkie liczyło tylko dziewięć zorganizowanych spółd2'jelń 
produkcyjnych. Okres ten był więc faktycznie pierwszym okre­
sem pracy na tym odcinku dla naszej organizacji partyjnej. Nic dzi 
wnego, że popełniliśmy wówczas spol'o błędów w każdej dziedzinie 
tej pionierskiej dla nas pracy. 

istnieje obecnie siedem spółdzielń 
produkcyjnych, ale egzekutywa Ko 
mitetu Powiatowego oceniając na­
stroje i dążenia mało i średniorol­
nych chłopów, przewiduje, że do 
w10sny powstanie szereg nowycn 
spółdziel!1. Powiat radomszczański 
zorganizował już sześć spółd1jelń 
rawsko - mazo·wiecki 5, brzezii1ski 
3, kutnowski 3, łęczycki 3, p1otrk·.)W 
ski 3, sieradzki 2. skierniewicki 2. 
Pozostałe spółdzielnie rozrzucone 
«\ po innych -powiatach naszego 
wojewód:>:twa. 

lerwszit l najpoważniejszą 
przeszkodą, na którą natknęllś 
się był maskujący się wróg Ida 
, bogacz wiejski. często niewł· 
y dla c7.łonk6w Partii. Nasze 
izacje partyjne często nie były 

iycie .Przygotowane, nie byty 
jow10ne, nie widziały i nie doce 

toczącej się walki na wsi. 

oczątkowe braki pracv 
mitetów powiatowych 

komitetów powiatowych 
powazme wówczas niedomaga 
Komitety nie czuł~· w pełni . od­
iedzialności za rozwój spóldziel 
i produkcyjnej na swoim tere-

wiejskim, nie uruchomiła wszyst 
kich rezerw, jak ZMP, Liga Ko­
biet, Koła Gospodyń Wiejskich, 
nie współpracowala ściśle z 
miejscowymi organizacjami ZSL. 
nie korzystała w dostatecznej 
mierze z pomocy ZSCh. 

Zasadnicz.., przelom Zadania 
D Ja utrwalenia gospodarki i upo 

W ostatnim okresie - w styczniu rządkowania działalności istnie 
I lutym na obszarze wojewódz ięcych spółdzielń, a więc zaprowa­

twa łódzkiego dokonał sie zasadni- dwnia dniówki obrachunkowej, <ly 
czy przełom, w dziedzinie budowv -;cypliny pracy i ładu. dla zorgani­
spółdzielczości produkcyjnej. Cora·, ~owania nowych spółdzielń należy 
mniej posłuchu znajdują plotki 0 oostawić przed organizacją partyj 
wspólnych kotłach, 0 wielkich kol- ną województwa łódzkiego konkre­
drach, wspólnych żonach i tp. bzdu tne zadania: 
ry. Chłopi uczestniczą.cy w wyclec1 1 Należy zmobilizować, uaktv-

początkowym okresie brak by- kach do ZSRR, którzy na własne wnić kadry etatowych i nieeta 
doświadczenia. Często zdarzały oczy widzieli, Jak żyją ludzie w kol ~O\vych pracowników partyjnycn. 
wypadki, ie teren przewid:tlany chozach. przekonali wielu chłopów :mobilizować komitety po\',;iato\„•e, 
spółd:i!łelnię nic odpowiadał wy- o słuszności zespołowej gospodark! ·~rninne oraz podstawowe organiza· 
om ekonomicznym, np. w po· na wsi. Przy mobilizowaniu całej de gromadzkie wokół powstałych 
ie skierniewickim (Chelmce, organizacji zaró\•;no . powiatowej, już npóldziel!1 w celu umocnienia 
cza Mariańska) oraz w pow. ło jak gminnej, okazało się. że moźli- 1~ospodarczego ~półdzielń. dla ure- j 
im. Nie wykorzystano w dosta wości są wielkie i dotvchczas nie gulowania dniówki obrachunkowe). I 
ej mierze PGR l Ośrodków wykorzystane. Można było stwler- wkładu inwentarzowego dla należy 

owych, które przecież wiele dzić. że mało i średniorolny chłop lego przygotowania planów. Tak 
pomóc nowoorganizującym coraz częście.f przekonany jest o <:Organizowane spółdzielnie b~dą 

spółdzielniom produkcyjnym. słuszności zespołowej gospodarki 1 moldv w okresie wiosennym przy· 
omitety powiatowe nie przyw1ą o jej wy:i:szośd nad gos1>odarką In- Rtąpić do pracy w oparciu o plan. 
ały \~iększcj wagi do właściwe dywidualną. Należ~· r:.iz w tygodniu zwoływać 
ustalania terminów zebrań pod- Sukcesy ostatnich kilku tni·odnl <?gzrkutywy podstawowych organi 
owych organizacji partyjnych . . osiągnięte zostały dzic:kl uniknięciu zacji gromadzkich celem omówie· 
lywane zebrania często nie od- błędów popełnianych , uprzednio nia bieżących spra\V !<pÓłdzielń pro-
!y się. Mieliśmy kilka gromad. przez organizacje part:vjnc. dukcyjnych . 

rtórych wielu towarzyszy - in- 2 Trzeba pracę w• te.i dziedzinie 
torów KW, przybY'vając na Obecnie istnieje już na terenie organizować w ścisłej współpra 

1sce do gromad, stwierdziło, że wojewód~twa łódzkiego 40 zorgani- cv z ZSL. 
nlzacja partyjna nie jest przy- zowanych spółdzielń produkcyj- 3 Jest rzeczą konieczną wlącze­
wana do zebrania partyjnego, nych. :Na czoło wysunął się powiat nie do pracy organizacji maso· 
wręcz nie wie, że takie zebra- łódzki. Choć jest to powiat pod- wych, a więc ZSCh. ZMP, Ligi Ko 
miało się odbyć. Tak było w po miejski, wysunął się na czoło dzięki hiet, Koln Gospodyń Wieii?kich, któ 
ie brzezińskim: w Głogowcu, ternu, że egzekutywa Komitetu Po- re dutychcza!I w nll'których powia­
inie, Skoszowie, w gromadzie wiatowego zajmowała się sysfema- tach stały na uboczu. 
zynów i w wielu innych gro- tycznie sprawą spółdzielni. że patra 4 Naleźy lepiej wykorzystać eki­

ach. Te i inne przykłady świad fila wokół tej sprawy skupić aktyw py ruchu łączności. Praca ekip 
o tym, źe organizacje partyjne partyjny, znajdujący się w różnych wzmacnia sojusz robotniczo - chłop 
wykazały zrozumienia dla waż- in~tytucjach i organizacjach, patra ski. Należy ekipy szkolić poprzez 

.zebrafl pa~·tyjnych, poświęco fila wciągnąć do tej prac)' komitą ~„'Ymianę doświadc7.e1'l. Trzeba te 
sprawie spółdzielc7.ości pro- ty gminne. W powiecie ł(ldzktrn /ekipy, jak i cal.v aktyw, zaopatrzy(: 

yjnej. " 

w większą ilość materiałów propa­
gandowych o roli i zadaniach spół­
dzielczości. 5 Trzeba caly aktyw jak również 

ekipy łączności zapoznać dokła , 
dnie ze statutem spółdzielń produk 
cyjnyeh, l zmobilizować go do wat­
ki z bogaczami wiejskimi w celu 
izolowania go od ~zerokich rzesz 
pracującego chłopstwa. 

Jeżeli zmobilizujemy wszystkie 
nasze siły, napewno potrafimy v;y­
pełnić zadania, które postawiła 
przed nami Uchwała Biura Polityc:z 
nego KC PZPR. Wykonanie tych 
zadań jest możliwe. Swiadczą o 
tym nastroje i dążenia mało i śre­
dniorolnych chłopów naszego woje 
wfldztwa, którzy w ostatnim olrre­
sie dowiedli, :i:c coraz częściej wy­
rażają pragnienie przejścia do wyż 
sze;i formy gospodarki rolnej - do 
gospodarki zespołowej. 
Realizując te zadania w naszym 

województwie w ostrej walce z bo 
gaczem wiejskim przyczyniamy się 
w ten sposób do 1>rzyśpie~zenia mar 
szu. Polski I.udo" c.f do socjalizmu. 

!\'ie jest dla nikogo tajemnicą. :ie w USA przestępczość rośnie J:(Ufra• 
!::ajqco. Jf' ecł!c ~tfltystyki FedcraTnc1;:o Biura ~ledc:ego (naczelnej imtancji 
policyjnej w St1111ach Zjednoczon)dt) t{' r. 1948 - co 18,7 sekund doko· 
11ywano powa::nego przestępstt~'O. a na jeden dzień przypadało przeciętnie 
.36 =abójstw i 255 innych zbrodrii. W porównaniu s r. 1947 liczba mor­
derstw i kradiil'ży zwięks::yla się o 14,I proc., liczba zgwałceń - o 16,7 proc. 

Dot)clic:lu uivażano pou.•szechnie :a fakt bezsporny, :ie ta fala prze· 
~1ępc:o.~ci. podnos::.qca .<ię coraz tcyżej, jest takim .samym produluem roi· 
kladll u..•troju kapital~tycmego, jak np. bnrobocie, nrdza, prostytucja, 
r.sy ~pr:C'dajno.<ć polityków buriua:;yj11„·cli. Innego zdania jest jednak an· 
s;iel.•ki prof. K f'nnedy, htóry za.iąl się badMiam probfenw przestępczoki 
w T;SA i w irm;.ch krajach k.apiwlist)'CZn)·ch. 

Prof, Kennedy - na p0<l.itmde badań mó::góto straconych zbrodniarzy 
i a11kiety, pr::e11ro1ood:onej w§ród żyjących przestępców - douedł do :idu• 
miCJm.iqcego wniosku, że pr:::yc:y11ą g1mgsterstwa jest tylko i ·wyląc:nie.„ 
mil.·rol> choroby mózgow<'j, ;;mmci uc:;enie „encephalitis letargica", a w 
języku zwykłym - po prostu śpiqczka. Z t(;iell.·irn wpalem dowodzi sza· 
1wwny profesor, iż chor:r.y na śpiqczk.IJ ocknąwszy sif s sennego samro• 
<'::enfo. ruilujq na gwałt po11·etouuć czas pr:1espany i strocony. W tym go­
rąc:hrm."t7n dq:eniu „pacjenci" czy te:i r11konwaleŚcenci" nie::b)'t uprzejmie 
poczynają sobie ze s11')-mi tnpólob:-1()(1teTami, ~tr;;elając np. do nich J auto• 
matyc::n)·ch pistolctóu·, d11sz,qc ich pou:ro::ami itp. 

Zai.•te or,·ginalna teoria mająca na cefo zamaskowanie niekróryc}i pięk· 
nych stron „raju amrrykańs[,iego". 

------------------------------------------------------------..,; 

Dług of al o me zobomiązania 
pracowników parowoiowni Łódź-Kaliska 

Pracownicy Paro\vozowni Lódź. Tol'I·. Józef Alabrudziń~ki, kotlarz, racjonalną gospodarkę rnatedałam'i. 
Kalilska odpowierlzieli na apel tow. pracujący przy naprawie bieżącej Tow. tow. Karol Muszyński, St&­
Markiewki długofalowymi zo!Jowią- Parowozov.'lli, podniesie normę ze fan Szklarek - i ślusarz Ksawe:y 
.zaniami: 100 do 115 procent oraz popro-.:tdzi Lapczyfuiki, zohowiązali się pod~ 

Twórczy z.a pał klasy robotniczej 
W PZPDz. Nr 3 - 315 robotników 

podj~ło indywltlualne :wbowlą1anla 
długofalowe w celu zwiększenia swej 
produkcji. 

'V odd1.iale kotonowym tow, Sdot 
zobowiąiał si<: W1'konać do 30 C2erw 
ca br. 18 tuzinów poń<;7.och ponad 
µIan. Trw. Szczepan Balcerzak podjął 
podobne zobowiązanie. Zespól tow. 
Bystr:i:yckiego zobowiązał się wyko· 
nać 100 tuzinów po!1czoch ponad 
plan półroczny . 

Zobowiązania Indywidualne robot­
n lków „Dziewiarskiej Trójki" napty­
waifl w dalszym ciągu. 

Prządki z PZPB Nr 2 
podpisują deklarację 

Zainicjowana pn:cz prządki z PZPB 
Nr 2 akcja podejmowania cllugofalo­
wych zobowiązań produkcyinych o­
bejmuje w szybkim tempie prawili 
całą załogę przędzalni średnioprzęd­
nej. W tych · dniach napłynęły .dekla­
racje, podpisane przez nastr;pujące 

W oddziale kellaml robotnice: tow. prządki: 

nie~ć wydajność pracy ze 100 n!ł 120 
proc. normy. Pawlak Zygmunt ze 
100 na 116 procent. Józef Kaf.mier• 
czak ze 102 na 110 proc., \Vłady· 
sław Orzechowski ze 116 na 123 
proc. Leon l{ałucki ze 100 na 110 
proc. Roman Jaworski ze 100 na 115 
proc.. przodownik Klemens Nikodem 
ze 105 na 115 proc., Rzygaliński ze 
100 na 120 procent, Jan Ogrodow­
c.zyk ze 105 na 110 proce11t. Na ko­
niec Stefan Rybicki, przodo\rnik, ze 
105 na 115 procent. 

Zobowiązania długofalowe -- 'WY• 
konania Planu 6-letniego w przecią 
gu 5 lat złożyli następujący towa... 
fZY!!Ze: 

wsze kroki spółdzielni 
ie znalazłv należyte; 

opieki . 

tow. Kasprowicz 1 Bratek zobowiąz(ł- Tow. Ada.nmslak , 2obo.wiązuje się 

S ółd. • ) • d k • ly się wykonać po 20 tuzinów poń- do I lipca ·wyprodukować 420 kg p Zie n1a pro u cy1na czoch ponad plan. a tow. tow. Bana- przędzy więcej. niż przewiduje baza. 
siak, Mirys, V\'inlarska, Wesołowska Tow. Nlełąana wyprodukuje w tym 

im. tow. Marcelego Nowotki i Kędiierska po 1.5 tuzinów ponad czasie o 430 kg więcej. Tow. Klim­

Wład;rsław Wieczor.ek, tokarz, 
Ludwik Król,. rzemieślnik-spccjali­
:itA," Eu'geńhtioz Majewski, , Zd7.isla w 
Czyżew:=;ki, atolarz, Stanisła\I" Ka­
łużny, przodownik pracy, Włady­
sław Kuberski, spawacz, Stani5ław 
::\likołajczyk, kierownik robót przy 
na.prawie pM"Owo.zów, tow. Roman 
Szwarc, zobowiązał się usunąć cał­
kowicie powtarzalność napraw, to,v. 
Kowalewski, rewident wagonów zo­
bowiązał się zwiększyć czujność nad 
bezpiccze'ństwem ruchu. Julian Pisar 

alszym błędem w dzialalności 
nlektór:·ch komitetów powiato-

był brak zainteresowania 
'ącymi już spółdzielniami pro 

yjnymi. Z chwilą podpisania 
tu i wyboru zarządu spółdzlel 
omitet powiato\vy uważał, że 
ił swoje zadanie i nie. intere­
t się więcej późniejszym losem 
zielni. Towarzysze nie zrazu­
. że podpisanie statutu i wy­
zarządu to dopiero pierwszy 

i że dalsze poczynanie wyma 
lroskliwcj opieki ze strony ko­
tu powiatowego. 
ieważ w pracy partyjnej przy 
izowaniu spó)dzielń produk-

ych komitety gminne byly czę­
pomijane przez niektó~ mstan­
spóldzlelnie po swym pows taniu 
<łą rzcc:zy pozostaw'.!one sa­
s.obje. 

rniki takiego stanu rzeczy nie 
długo czekać na siebie. Spół­
iom brak było doświadczenia 

i nowej pracy. Nie ustalono 
ów produkcyjnych, nie dopilno 
• aby zostały właściwie zała-
e wszystkie należności, powin 
wypływające ze statutu jak 

przykład wkład łnwentarzoW:\' 
gotówkowy. Niektórzy chłopi 
owali do sp6ldziclni, ale nic 

owali wkładu, ·wskutek czego 
·~należytej mierze związani byli 
ółdzielnią. Taka spółdzielnia nie 
a w całej pełni \vykonać za­
stających przed nią. 
Wiele było braków i nledociq­
ięć przede wszystkim ze stro­

organizacji partyjnej. Organi 
cja partyjna nie potrafiła zmo 
'llzować mało i średniorolnych 
hlopów do walki z bogaczem 

Już wkrótce 

W dniu 15 lutego 1950 r. zrbra 
li się członkowie Spóldi,ielni Pro 
dukcyjnej w Andrzejowie. celem 
omówienia i przejścia z typu l 
spółdzielni na typ III. Po zapoz­
naniu się ze statutem III typu 
członkowie walnego zebr:1nia u­
chwalili przejście na typ III. 
Po dokonaniu formalności, zwią 

plan półr.ocznv. \V szwalni maszyno· czak 0 495 kg Tow. Markowska 0 
zanych z przeprowadzeniem wej tow. Wróbel zwiększy wydajność 495 kg więcej. niż przewiduje ba1.a. 
przejścia na typ III wywiązała 0 30 procent, a tow. tow. Jankiewicz Tow. '\V6Jclk o 315 kg więcej, tow. 
się dyskusja nad nadaniem na. 1 Swiątek 0 20 procent. Sygdzlak o 420 kg 11onad normę, tow. 
zwy spółdzielni. Po dlu:i:szych de Pracujący na maszynach pończosz- Zabłocka 305 kg ponad normę, tow. 
batach po:;tanow łono jednogto- niczych okrągłych tow. Mech posta- Maj decka o 364 kg więcej i tow. Pa­
śnie, aby spóldzielni nadać mia now!l wykonać 35 tuzinów ponad wlak o 364 kg więcej, niż przewiduje 
no I sekretarza Pol<>kiej Partii plan półroc'Zlly, a tow. Burdykiewicz baza. 
Robotniczej, to". l\farcele~o N'1>- ~ 14 tuzinów. SnoV{arz tow. Borzęc-.i Wszystkie zobowiązały się produ­
wotki. I kl zwiększy produkcję o 10 procent. I kować pn:i:drę pierwszego gatunku. 

czyk podniesie wydajność swej pra­
cy przez dokładne mycie parowo­
zów dla usunięcia kamienia w kotle, 
tow . . Stanisław Swaczyna przyrzeka 
tak pracować przy naprawie bieżą­
cej. aby robota się nie powtarzała. 

Wszyscy towarzysze, podejmujący 
te zoboV<.;ązania, stoją. na. czele zes­
połów i oddziałów Parowozowni 
Ł6dź-Kaliska.. 

• 
Siadem naszych korespondencji 

No'1\1e zobowiązania kobiet Zakłady · pracy 
z PZPW Nr. 36 wyjaśniają 

Z okazji Międzynarodowego Dnia I rowaczki z II, III I IV oddziału, któ 
Kobiet oraz w odpowiedzi na apel re zobowiązały się wycerować 1311 
tow. J:\farkiewki, kobiety Państwo- ~ztuk towaru w terminie o 12 dni 
wych Zakładów Przemysłu Wełnia- króti:zym, niż przewiduje plan. 
nego Nr. 36 zorganizował;· 4 zespo- Swe przystąpienie do długofalo­
!v współzawodnictwa długofalowe wego wspól7.awodnictwa o jakość I 
go. Jedną z pierw~zych zgłosiła się i1ośl· zgłosiły również dwa zespoły 
tow. Maria Bednarkowa z III od- dwójek na krosnach kortowych. 

«iziah1 wraz ze swoim zespołem Zobowiązania zespołowe i indyw1 
skręcarek, zobowiqzując się wyko dualne napływają w dalszym clą­
nać najwyższą jakość produkcji ·go.;. Wierzymy, że nie będzie w na­
przy 115 procentach bazy akordo- szych z alt ładach zespołu, który po­
wej, oraz tow. Chabińska z I oddzia wstałty obojętny wobec apelu gór­
łu, która postanowiła produkować nika tow. Mark.lewki. 
towar najwyższej jakości przy 120 B. Łukaszewicz 
procentach bazy ako\dowej. korespondent fabryczny „Głosu" 

Nie pozostał~· rów111ri: w tyle ce- z PZPW Nr. 36 

Odcinki listq placq 

W związku z zamieszczoną w 
„Głosie'' w dniu 22 stycznia br. ko­
respondencją pt. „Walczymy o pod 
niesienie dyscYJ>liny pracy", otrzy·­
maliśmy z PZPB fm. J. Stalina na­
stępujące wyja5nienie: 

„Nad podniesieniem u nas dyscy 
pl!ny pracy pracują zgodnie Organ! 
1acja Partyjna, Rada Zakładowa i 
Dyrekcja. Akcja ta przynosi już re 
zultaty, choć nie są one jeszcze do­
stateczne. Nieregularne funkcjono­
wanie zegarów, umieszczonych na 
poszczególnych salach, służy często 
za wymówkę niektórym pracowni­
kom. W celu zlikwidowania przed­
wczesnego opuszczania pracy przez 
robotników - Dyrekcja zakładów 
zamierza wprowadzić wsz<:dzie tam, 
gdzie to będzie możliwe, sygnaliza­
cję akustyczną (w postaci np. dzwon 
ków). 

Br~ Janicka, H. Dymowski i Zyg. Kwapisz 
winny być czytelnie wypełniane 

Postulat uruchomienia ogólnej p,y 
W Zakładach Bawełnianych w Ru- nych w oddziale Bialej, znajdują si'i gnalizacji wysunięty został na je-

n.owy konkurs 
,,G·LO S IJ'' 

z. nagrodami 
- Dlaczego maszyny stoją? I przeszkolenia. pracowników. kadry dzie Pabianickiej, w oddziale Białej, wprawdzie jakieś znaczki, których dnym z zebrań załogi, na którym o 
Spalił s ię silnik. Trzeba go fZyb- naszych fachowców znacznie wzro- pracownicy, jak ~· każdej innej fa- j<.>dnak przy najlepszych chęci:ich nie · mawiana. była. sp~awa prz?d':"czes-

k • I d · 'd l · , . . . nego zab1eran1a się do \vyJśc1a pra o zreperowac, a e g zie oo amy s y. bryce, wraz z wypłatą otrzymnją od spriso~ odc~·frowac. W~ra:;m1e wyp1- cowników. Mamy niepłonną nadzie 
go do naprawy~ Szczególnie swą pracą wyróżnili cinki list płacy. Vl'sz~dzie na odcin sane JCst tylko nazwisko i zawód, ję, że prowadzona w tym kierunku 

Takie kłopoty odczuwały prawie się ob. Bronisława Janicka, tow. · w~ zyst.kic zakłady przemysłowe na Kwapisz, ob. Dymowski oraz tow. kach' tych znajdują się rubryki, we- reszta zaś albo nie dobita przez J:al- akcja zostanie uwieńczona pomyśl-
terenie naszego miasta jeszcze dwa Krystecki. · dług których pracownik .:>rientuje kę, albo wręcz pusta. nymi wynikami". 
lata temu tj. do chwili powstania Ostatnio obchodziliśmy rocznici;> się, co do wysokości swych zarob- Ponieważ rzetelnie w ciąg.l tygo- * • * 
działu małych silników przy Przcd- powstania zakładu, która zbiegła ków i potrąceń. Tymczasem odcinki dnia pracujący robotnik ma prawo Zjednoczone Zakłady Przemysłu 
siębiorstwie Remontowo - l\Iontażo- się z wykonaniem dwuty.;iączne~:> · • · · Kapeluszniczego oddział A" w 
wym Przemysłu Łódzkiego w Łodzi. silnika. Przy tej okazji 1 fi pracowni list płacy, wydawane w <Jddziale Ja~no i wyraznie widzieć, ile mu sii; związku z naszą korespond~~cją z 
Otrzymaliśmy budynek. który trze ków uzyskato dyplomy oraz prm!1ic Białej, w żadnym wypadku !lle vryja należy i za co czyni mu się potrące· dn. 1 lutego br. pt. „Brak ubrań 0 • 

ba było wyremontować, jak również w wy~okości od 5 do '10 ty~i~c~· zł., l!n!ają nbotnikowi, ile i za co czyni nia, przC'to kierownictwo oddziału chronnych przynosi straty w pro-
zniszczonc maszyny, ale załoga. i a wielu ~~rzym~ło po 1 tys. zł. mu się potrącenia, ile posiada go- " ·inno niezwłocznie spowodować, by dukcji" wyjaśniają, co następuje: 
kierownictwo zabrały ~ię z zapałem Za swo; wybitny wkład pracy zo d . dr b • . h . .1 . li"t\· łac. byJy ·asn · .. • · • K ·k · 

I 
do pra~y i i;akla•ly uruchomione zo- stali mianowani brygadzistami ob. , z.m. na 1c7: O":I c , . a Till't\ et 1 e \\ ła~ ~ .. P l • . J o 1 w)razme WJ „. omu!11 UJemy uprzejmie, że po 
stały w terminie. . . • I ob. Kwapi5 7. i Dymow:ki. tcnne nalezy mu się do wrpłaty. St 1 pełn1ane. wyzszym1 brakarni zainteresowała 
Początkowo wymk1 na11ze3 . pracy, j łą faktu robotnicy muszą na słowo I Zenobia Sawicka się obecna na terenie fabryki Dy-

z powodu braku fachowców, me były C. R~·i<ała "'iern·ć · kasjerowi. korespondent fabryczny rektor Socjalny CZPO, ob. Zającz-
1 · lk' 1 · · PP'iPL • · kowska I przyrzekła braki te w oaj _______________ .... wie ·1e. a e oo zorlt'a.niz;owamu » W rubrykach list ołacy, ~d.awa- 1 fZPB w Rudzie Fab, bliższvm czasie usunać". 

ł 



Str. ł 

O charakterze naszej rewolucii Chiny Ludowe w odbudow~ 

(Na marginęsie VI numeru ,,N owych Dróg'') 
Ili Plenum KC PZPR J>QStawiło 

pmed całą Partią, jako zasad­
niczy problem - zagadnienie czuj-

Trzy podstawowe cechy 
dyktatury proletariatu 

ności. Jest rzeczą oczywistą, że dykta-
Towarzysz Bierut wykazał, że fora pl'oletariatu„w ZSR~ przybra­

pral<tyka, d.zlękl l<tóre.i do Partii ła in.~ą formę: n!!z! w !kra.ia~h demo.­
mogły się przedostać elementy wro- i ~raCJl l_ud~~'i~J· Nic_ ma dwoc~ ulan, 
gie, praktyl<a powodują.ca zaśmie- I ze z tCJ roum:y między radziecką a 
cenie C'lęści aparatu partyjnego i j demokratyc7.JilO -. ludową ~ormą dy­
państwowego, praktyka umożliwia- I kta~ury prolctanatu :yymka s:-ereg 
jąca. działalność prowoka.torów, ~ waznych k~nse~:v~nc31, o . ktory;h 
szpiegów i dywersantów, nie była 1 11'.0W~ _będzie :i:1.ze.i; . Al_e me . uie~a 
bynajmniej czymś przypadkowym, I ro~L('Z wąt.pl1\vosc1.. ze w JStoc1e 
nie była. wYllikiem indywiduainl'Ch j sweJ, w swym zasadn1czyll! charak­
cry przypadkowych błedów tych : terze klasowym - przewrot ~poł_ccz 
czy innych lullzi. Prald~·ka ta była 1 ~y, dokonany w nasz~ kraJ.u ~est 
związana z prawicoV1rym i nacjona- ! J~clnorodi;iy z Rewo~uoJą, Pazduer­

tym względzie okazały naszej Par­
tll WKP(b) i Biuro Informacyjne. 

Analiza naszej rewolucji wykazu­
je, ze 1niala ona charakter klasowo 
jednorodny z wielką Rewolucją. Paź 
d:r.i<>rnikową. że nosi ona charak­
ter rewolucji socjalistycznej i że 
pa.iistwo nasze - demokracja ludo­
wa - jest odmianą dyktatury pro­
letariatu. Trzeba jednalc podkreślić, 
że istnieją. pewne różnice między 
Rewolucją Październikową i ra­
dziecką formą dyktatury proleta­
riatu z jednej strony, a naszą re­
wolucją i demokracją ludową -
z drugiej, 

Reasumujl\c tę część naszych roz­
ważań. stwierdzamy: rewolucja na­
sza ma charakter socjalistyczny, 
państwo nasze jest formą dyktatu­
ry proletariatu - pewne odrębno­
ści od formy ra.ddeckie.I są, wyni­
kiem konkretnych warunków histo­
rycznych i u podstaw jej le.ży nie co 
innego, jak właśnie wszechstronna 
pomoc i oparcie się na doświadcze­
niach i osiągnięciach zwycięi>kiej 
dyktatury proletariatn w ZSRR. 
Zwycięstwo ZSRR nad hitleryzmem 
i pomoc ZSRR były niezbędnymi 
warunkami zwycięstwa. naszej re­
wolucji, 

listycznym odchyleniem od marksi- I mko~ą. ze demokrac.1a lu.dowa. wy- Zwycięstwo ZSRR nad 
stowsko - leninowskie.f linii Partii. ! pełma podsta;wowe .runkc,1e dykta- hitleryzmem i pomoc ZSRR 
Realizacja więc l>OStula.tu czujności I tury proletar~atu i Jest formą dykta - warunkiem zw-ycięstwa 
partyjnej wymaga · pnede wszyst- tury I~roletaria.tu.. · . . I •· 
kim wyjaśnienia, na czym polega Towarzysz Stalin uczy, 7..e istn1eją nall'zej rewo UCJl 

O innych kwestiach zwiąuinych 
z omawianym zagadnieniem będzie 
mowa w następnym artykule. 

Gustaw Kański. 

„Swiątynia Nieba" - najpiękniejsza budowla Pekinu - Pe nap 
niu uszj{odzeń. zadanych jej przez uciekające ~ndy Czang Kai 
- znów góruje nad wolnym miastem - w całej swej 0~ 

szkodliwość 1 niesłusmość prawico- trzy P<>?stawowe cechy dyktatury Po pierwsze, o ile Rewolucja Paź-
wcgo odchylenia, na. obnażeniu jego proletariatu: . dzie.rnikowa. dokonana została wy. 
źródeł po to, by je ostatecznie prze- 1 ~ykorzystan1e wł~z~ prolet.a- ł:\cznie siłami robotników i chłopów 
zwYCię-żyć, po t-0, by t10<lpornić ma.- . r1atu w celu zdła.w1~ma. wy7.y- imperium rosyjskiego, o tyle rewo­
sy partyjne w ich codziennej walce s~1waczy, w celu rozwoJu rewolu- lucja na.s7a umożliwiona została 
przeciwko wszelkim próbom ze- CJI . , dzieki · pomocy i sile ZSRR i .iego 
pchnięcia ich ze słusznej linii. 2 ~ykorzystarue władzy. p_roleta- Annii U źródeł nasa:e.i r ewolucji 

Krót~za droga do dobrobyt\ 

Źródło ideologiczne 
odchylenia prawicowo­

nacjonalistycznego 
W czym tkW:. 7.ródlo ideologiczne 

prawicowo - nacjonaJistY<!lnego od 
chylenia? W niezrozumieniu istoty 
państwa demokracji ludowej, w nie 
zrozumieniu charakteru naszej re­
wolucji, które t-0 niezruzumienie 
przejawiało się m. in. w pamięt­
nych nam dobrze wypowiedziacłt o 
„łagodnej rewolucji", o specyficz­
nej ,;polskiej dradze rozwojowej". 

W okres.ie okupacji h:tlerow~kiej 
polska klasa robotnicza pod 

kierownictwem PPR torzyła walkę 
nie tylko J>rzeciwko hitlerowskiemu 
okupantowi, ale i przeciw polsltim 
kapitalistom i obszarnikom, przedw 
polskiej reak('ji, które.i wyrazem po 
Iityc.znym była przede wszystkim 
Delegatura. „nądu" lond:vńskiego i 
NSZ. A ta walka nie była bynaj­
mniej „łagodna". świadczą· o tym 
szubienice warszawskie. lcich:v Ge­
stapo, krematoria. Oświecimia. W 
tcn·orrze stosowanym przez okupan­
ta hitlerowskiego niemałą rolę od­
grywał terror, stosowany wobec re­
wolucjonistów polskich przez fa­
szyzm niemiecki - w ścisłej współ­
pracy z rea.keją polską. Reakcja ta 
zresztą z błogosławieństwa hitle­
rowców i sama rozi>ra wlała się z re 
wolucjonistami poprzez mordy, wy­
rzynanie oddziałów AL i sądy kap­
turowe. Reakcja ta zorganizowała 
swoje własne formacje do walki z 
ruchem rewolucyjnym, takie jak 
np. osławiony Polski Korpus Bez­
pieczeństwa (PKB). Fakty te jaskra 
wo zostały oświetlone m. in. na pro 
cesie Doboszyńskiego i na procesie 
.,Ceeylii". Sens zaś tych faktów jest 
jasny. W Polsce toczyła się walka 
klasowa ~ narodowo - wY'T.'Voleńcza, 
krwawo tłumiona przez okupanta i 
sprzymierzoną z nim reakcją. pol­
ską - walka rewolucyjna., uwień­
czona w roku 1944 zwycięstwem 
Zw. Radzieckiego nad hitleryzmem 
l dzięki pomocy Związku Radziec­
kiego - zdobyciem władzy przez 
masy pra<:ują.ce z kia.są robotniczą 
na <:zele. 

Fałszywe teorie 
przywódc6w odchylenia 
W tych warunkach o „łagodności" 

rewolucji mogli mówić i mówili w 
rzeczywi:stoścl ci, którzy jui w cza­
sie okupacji reprezentowali pu­
glądy prawicowe, którzy chcieli stę 
pić ostrze walki, rezygnując z hege 
monii klasy robotniczej w walce na 
rodowo - wyzwoleńczej i szukając 
np. porozumienia. z dyWersyjnym 
iworem londyńskim, jakim był 
CKL. 

Tego Toozaju &tanow.iisko, będące 
wyrazem ustępliwości i pojedna.w­
czoścl wobec wroga klas1>wego, po­
zwoliło już wówczas przeniknąć do 
Partii dywersyjnym elementom 
dwójkarskim. 

U podstaw błędów prawiicowych 
w okresie okupacji leży niezrmu­
mi'E!nie faktu, że walka o wyzwole­
nie narodowe była wa.lką. rewolucyj 
ną.. kierowaną przez klasę robotni­
czą, a zmierzającą. do złamania ka­
pitalizmu, do zbudowania Polski, 
rządzonej przez lud pracujący i w 
itonsekwencji do zbudowanla w P1>l 
sce społeczeństwa socjalistycznego. 

Konsekwentnym przedłużeniem 
tego oiportunistyc.znego systemu po­
glądów już w warunkach odzyska­
nej niepodległości była teoria „spe­
cyficznie polskiej drogi rozwojo­
wej", sw:owadzai.i.ąca się do z grun­
tu błędnego, antyleninowsklego uję 
cia istoty państwa demokracji lu­
dowej. Teoria ta głosiła absolutną 
odmienność polskiej drogi rozwojo­
wej od drogi ra.dxieckiej, przeciw­
stawiała demokrację ludową dykta­
turze proletariatu, twierdząc, że w 
warunkach polskich dyktatura pro­
letaria-tu jest niepotrzebna. i nie­
wskazana. A przecież już w roku 
1917 Lenin wyraźnie wskazywał, że 
„przejście od kapitalizmu do komu 
nizmu musi naturalnie dać ogrom­
ną obfitość i różnorodność form po­
litycznych, lecz istota rzeczy będzie 
przy tym nieodzownie ta sama -
DYKTATURA PROLETARIATU" 

riatu w celu utrwalema Jego so leży !'J>le<'enie się już w czasie oku­
juszu z m:i~ami pracującymi i wy- pacji walki narodowo _ wyzwoleń­
zyskiwanymj nej z walką. rewolucyjną przeciw-3 wylrnrzystanie władzy proleta- ko kapitalistom i ·obszarnikom. 

Konieczność wzmożonej oszczędności i racjonalnego 
gospodarowania każdq złotówkq 

rlatu w celu zbudowania so- W końcu trzeba podkreślić, że o ile 
cjalizmu. w ZSRR dyktatura pro1etarfa.1tu u-

W ustroju socjalistycznym i demokracji ludowej droga <lo do­
brobytu szerokich mas nracując ych prowadzi poprzez nieustanny 
rozwód go'3podarki narodowej. świadczy o tym bogate doświadcze­
nie zwycięskiego budownictwa sorjalistyrzneg·o w Związku Radziec 
kim, świadczą również o,;iągnięcia krajó1v demokracji ludowej, w 
ich licżbie także i Polski. Czy funkcje te są wykonywane formowana została :państwowo na-

prrz:ez demokrację ludową? Nikt chy tychmias-t, o tyle u nas krystalizo- Wielkie znaczenie dla przyśpies.ze I To wspaniałe osiągnięcie hutni­
ba nie wątpi że demokracja. ludo- wanie się państwowe dyktatury nia rozwoju gospodarczc~o posiada . ków nie tylko świadczy 0 wysokim 
wa stosuje Clił arsenał śrGdków do proletariatu dokonywało się w dłu- nieustanna walka z wszelkiego ro- 1 poziomie zrozumienia prze:i: nich za­
dławienia Gp\iru resi.tck klas wyzy- gotnvałym procesie. dzaJ·u marnotrawstwem., walka 0 li gadnień naszej g-ospodarki narodo-
skujących. ' ' W ZSRR burżuaz.1·a i obszarnicy wzmożone oszczędzanie, o jak najra ' wej i kh głębokim uświado:uicniu 

Jeśli chodzi o sojusz z ma.sami oraz ich orga:n'z.acje poUtyc7..ne ren- cjonalniejsze i jak najwlaściw.>ze wy politycznym, ale nakłada zarazem 
pracującym! - przede wszy~tkim bite zostały natychmiast. Stary apa korzystanie każdej złotówki przez na caly polski świat pracy obowią­
z pra<'ującym chfopstwem - to rat zdruzgotany został od pienvsze- wszystkie ogniwa i:tospodarki naro- zek pndjęcia ich inicjatywy, 'lbcjmu 
PI"lypomnijmy tylko reformę rolną, go dnia i' na jego miejsce powstał dowej. Jednym z jej przejawów jest jącej w~zystkie ock:nki obiegu środ 
politykę opłacalności produktów radziecki. U nas, s~ary aiparat zła- dążenie do przyśpic~zenia ob·egu I ków ohrotowych, a więc zaopntrze-
rolnych, akcję przemysłową dla many zo~tał n·ie w pełni i nie na ~rodków obrotowych u.;;polecznio- nia, produkcji, magazynowania i zby 
wsi, ośrodki maszy, nowo _ traktoro- w,;zv.~tkich odc!n~rnch, a niektóre -" · nych przedsiębiorstw. tu. W tej ogólnopolskiej wa lce o 
we, oddłużenie chłopstwa, dostar- stare instytur,ie istnieją do uZlś. No 

· I _, przyf pieszenic naszep;o rozw()jU go-
rzenie mu nawozów sztucznych i - siciele prawicaw~o odcl,iylen1a. w - W1"elk1' sukces hutn1·ko' w 

t 1. • · spodarczego nic może również za-
w końcu - stworzenie warunków, clząc tę odnrlemiość, s ara i się Ją . 

t · Właśnie przed trzema m1e~iącami brakn:;!Ć nnzych włókniarzy, , najlicz 
umożliwiających chlopom pracują- pogłehić i uwie<'7nić eor1ą „specy-

. '"l - 7. tuką inicjatywą - uwolnienia z o- niejszych prz<:>dstawicieli świata pm 
c~·m zrzes1-anie się w spółdzielnie ficznrj polskiej drogi". n Y zas -

· d · bi bicrru pow11żnej sum~·, bo wynoszą- cy Lodzi i woJ·cwództwa. produkt•yjne i wyzwolenie się przez w1diąc tę różnicę - z aJem:v so e ~ 
· f cej ł miliard złoty ~h. wystąpiła za. 

to raz na zawsze od WYzYSku kapi- sprawę, że wprawd11e orma d~nl10 loga Hajduckich Zakładów Hutni- Pierwsze kroki 
talisty wiejskiego. W kol1cu zaś - kra.cji ludowej jest clla nas naJc o-

. czych. Pierws~e w Polsce tego rodza w bawełn1·~„ 
jt'śli chodzi o budowę socjalizmu - godniejsza, ale że zawiera. ona pcw- " 
wladza nasza spełnia funkcje dykta ne ujemne strony. Istnienie - jak .iu usiłowania na równie wielk:1 ds~a- Pierwsze k1·ok1' w ty1n i·er·unku, 

· · · · „ 1 lę, a oparte na w:elkich w teJ 7.IC-fory proletar:ntu, na.cJ·ouaFtiuJ'ąc mowi tow. l\.Iinc - „ogonow s are- · T ·d · d · k d k ·· 
Przemysł i Prow-·'-.·"C poJi"tykę, „ 0 aparatu u nas stwarza pewne nic clzinie osiągnięciach Związku Ra- Jes.1 J zie o o cme · pro u "CJI, czy-

..... .,.. " d · '· · · k.lk t odn·a~l ni już m. in. przemysł bawelniany. 
~mie-0jąc~. do ro~whJ·u 1· utr•„ale- bezpieczeństwa. Prawicuwe odchyle ziec,;:iego, JUZ po · i u yg 1 • 1 
~ ·- w ~ v. " • ł · li · k Jak i do W tej chwili rozpracowywane są 
... i·a socjal1"sty~™ycb podstaw naszeJ· nie, negując istutn° treść naszego pl'zymos Y wie u su ces. w ~-
.u ~· " ł H "d kl 1 z kł d • dwa zasadnicze zagadnienia - skró 
gospodarki. państwa, zamykało oczy na te nie- mo, za oga al uc c 1 a a ow 

b i · tw t Hutniczych zobowiązanie swe 1\lyko· cenia cyklu llroJukcyjnego i zrnniej. 
Jakie maczenie miało w tym sta~ eZJ> eczens a, a przez o wzmac- szenia normatywów zapasów surow-

nie rzp~..,y ws•l'azywani·e przez no- nialo je. My, widząc i rozumiejąc nała na dzień 31 grudnia ubiegłe.go 
~...,. ' · k 200 t h I · · cowych i międzyoperacyjnych. 

sicieli prawJcon.vego odchylenia od- je, potrafimy je zwalczyć w tempie ro u w proctn ac , zw-i maiąc 
rębności polskiej drogi oo drogi ra- 7.godnym ze specyficZl'.IYmi warun- środki obrotowe na llumę 2 miliar- Trzeba tu z miejsca powiedzieć, 
dzieckiej? Za teorią tą kryła się !cami naszego kraju. dów złotych. - że zagadnienie skrócenia cyklu pro 
nieufność do ZSRR, dążenie do dukcyjnego, niewątpliwie ~wiązane 
przeciwstawienia naszej drogi - C • z modernizacją naszych zakładów 
drodze ZSRR, leżało negowanie so- o u I rzym y pracy, nie koniecznie musi być roz-
cjalistycznego charakteru naszej re- · k • h wiązane wylącznie na drodze zasto-
wolucji i naszej drogl rozwojowej. n a po' ~kach k s1· p g ars IC 30wania nowoczesnych maszyn. Prze 

Teoria ta orientO'\vała się nie na '-' konały o· tym · próby, podjęte i reali-
korzystanie z dohviadczeń rad:z.iec- ;wwane w Państwowych Zakładach 
kich w na•szym budownictwie, lecz Państwowy Instytut Wydawniczy I Oddzielną serię stanowić będzie Przemysłu Bawełnianego Nr 21 w 
na przecLws.tawianie sie tym do- planuje na rok 1950 i lata następne, „Biblioteka Utw_or~w Dramatycz- I Łodzi. Rezultaty, do których dą,.ży­
świadczeniom, orientowa-ła się nie obok cennvch nowości literatury pol nych", która obe1rn1e ?owe prz~kła- my mogą być osiągnięte kosztem nie 
na zaostrzanie walki klasowej, lecrz: skiej i obcej, wydanie szeregu publi- dy Ajschylosa, Szekspua, Gorkiego, wielkich nakładów finanso1Vych i 
na pokodowe wrastanie w socja- kacji seryjnych, które zapoczątkuje Ostrowskiego, Shawa_ i in. drogą przerdbek dotychczas µracują 
lizm elementów kap;·talistycz.nych i „Biblloleka Myśli Postępowej". „Bi~lioteka Kl_asykow Obcych 1 ~ol rych maszyn. Takie ulepszenia w 
ich agentów. LogiC7lllym nastP,ll- W skład tego cyklu wejdą prze· skich , st~n~wiąca dalszy z ~ykl?v~ PZPB Nr 21 doprowadziły do skró­
stwem tego musiało być dopuszcze- kłady i prace oryginalne prekurso· PIW, obe1m11; p~łne. Wi'.dame . (Juz cenia procesu produkcyjnego w :;Jrzę 
nie do aparatu państwowego i par- rów myśli postępowej, począwszy od rozpoczęte\ dzieł S1e.nkiew1cza, p1ei;v dz:ilni drogą wyeliminowania jedne­
tyjnego elementów wrogich klaso- Lukrecjusza aż •po Frycza Modrzew- sz~ krytyczn~ zbiorowe '~y<lame go z ogniw produkcyjnych _ gru­
wo i wytworzenie atm05fery demo- skiego i Staszyca, rosyjskich myśli- dzieł. Fredry, 1ednotom.owe zbiory u- bych wrzeciennic. p ·nansowy rezul­
biliza<-ji polityC11J1e.i i ideologicznej. cieli Hercena, Czernyszewskiego, ma- tworow: Kochanowsl..-iego, Potockie- tat tego _ to mniejsza suma y,ienię 
Linia ta, nie przeeieta w porę, nie- tcrialistów niemieckich Feuerbacha 1 go, Mickiewicza, Słowackiego · i Nor- dzv potrzebna do obłożenia surow­
uniknienic doprowadziłaby do zwY- in. Publikacje te będą zaopatrzone we wida, zbiorowe :WY.dani~ dzieł Tol- ce~ maszyn, czyli inaczej rnowiąc 
rodnienia w duchu titowskim i do wstęp i komentarze. słoja . oraz rosyjskiej hteratu~y p~- - te same rezultaty produkcyjne 0 • 

restauracji kapita.li:r.mu. Niebezple~ Interesującą pozycją w planie wy- mlętmkarskie_J. Z zak;esu .na.uk1 o. h- siąga się przy zastosowaniu mniej. 
czeństwu temu za.pobiegła Partia, dawniczym PIW będą zarysy historii teraturze ser:1ę zarysow b1bl!ografJcz- szej liczby maszyn, a więc przy 
za.pobiegło Plenum Sierpniowe, któ kultur ZSRR, Anglii, Francji, Hiszpa- nych zamkme zbiorowa praca nad mniejszych kosztach produkcji 
re rozbiło odchylenie prawicowe i nil, krajów bałkańskich i skanclynaw słownikiem terminów literackich. · 
nacjonalistyczne, 7.apobiegło Plenum I skłch oraz równolegle z tą. serią wy- Przewidziane jest też m. in. pełne Innego rodzaju próbą skrficenia 
Listopadowe. Nieocenioną. pomoc w dawane zarysy historii tych krajów. wydanie listów Chopina. ł cyklu produkcyjnego w zakładach 

rewolucyjna 
' 

M• • • • k. 1czur1na I 1.Jysen 1 Agrobiologia nauka 

Wsteczne poglądy w biologii tzw. neodarwinistów genetyków 
Współczesny Darwinowi Jan 

Grzegorz Mendel (1822-1884), 
duchowny austriacki, który zaj 
mował się również przyrodo­
znawstwem, poczynił badania 
nad krzyżowaniem roślin i zwie 
rząt. Zwłaszcza słynne były je­
go doświadczenia nad krzyżowa 
niem pewnych odmian grochu 
oraz ślimaków. W doświadcze­

niach tych Mendel wykazywał, 
że pierwsze pokolenie stanowią 
mieszańcy. Następne pokolenia 
rozpadają się: część ich jest po 
dobna do pierwszych przodków, 
a część tworzy mieszańców na 
stałe. Przy czym mieszańcy nie 
zawsze posiadają w równej mie 
rze cechy swoich rodziców: u 
jednych przewaiają. pewne ce­
chy jeclnego z rodziców, u in­
nych zaś drugiego. Mendel uJął 
to występowanie i dziedziczenie 

' pewnych cech w matematyczne 
stosunki liczbowe. W ten spo­
s6 b powstało tzw. prawo Men­
dla, a biologów, którzy je prze 
jęli nazwano mendelistami. 

l\Iendelizm poczynił pierwszy 
wyłom w materialistycznej nau 
ce Lamarka i Darwina, której 
»odstawa był dobiir natur~lnY 

oraz oddziaływanie warunków 
zewnętrznych na zmianę roślin 
i zwierząt. 

O wiele dalej poszli burżua­
zyjni biol~zy, którzy oparli si~ 
na prawie Mendla. Są to tzw. 
neodarwiniści, a naukę swoją 
nazwali genetyką. Wzięli oni 
zupełny rozbrat z nauką Lamar 
ka i Darwina. Cała ich teoria 
jest skrajnie reakcyjna i itłea­
listyczna. 

August Weisman, zoolog nie 
miccki (1834-1914), twierdzi, ze 
cechy nabyte przez żywy orga 
nizm w ciągu życia nie mogą być 
dziedziczone. Jako dowód przy 
taczał swoje doświadczenie nad 
myszami, którym zaraz po uro­
dzeniu przez dwadzieścia z gó­
rą pokoleń obcinał ogony, a po 
mimo to rodziły się myszy ogo­
niaste. Według Weismana tyl­
ko komórki rozrodcze rodziców 
są. tym czynnikiem (determinan 
tem), który tworzy nowy orga­
nizm.W plazmie rozrodczej ga­
tunku znajdują. się wszystkie 
dobre i złe cechy poszczegot­
nych osobników. Zmiany zacho 
dzące w ciągu życia. osobnika 
nie mogą zmienić jego komórek 
1 plazmy rozrodczej i nie mo-

gą mieć wpływu na zmianę (u­
lepszenie) gatunku. . 
Burżuazyjny przyrodnik an-

glosaski, Morgan, odrzucił na­
wet jedność cielesną organiz­
mu. Według niego każdy oso­
bnik składa się z dwóch sub­
stancji: ze śmiertelnego ciata 
i z nieśmiertelnej plazmy roz­
rodczej zawartej w narządach 

płciowych. Plazma \a nigdy 
nie ginąc przepływa przez poko. 
lenia śmiertelnych osobników, 
którzy są właściwie tylko żywi 
cielami i nosicielami wiecznej 
substancji rozrodczej. Wartość 
osobnika jest zupełnie zależna 
od wartości plazmy rozrodczej 
gatunku. Ta teoria. zerwała już 
zupełnie z prawdziwą nauką. i 
stanęła na stanowisku ciemnego 
mistycyzmu. Na skutki nie trze 
ba było długo c:sekać. Germań­
scy i anglosascy reakcyjni po­
litycy uknuli na podstawie tak 
pojętej biologii teorię rasizmu, 
którą. rozwinął i w biestlalsld 
sposób stosował hitleryzm. 

Historia genetyki uczy jak z 
badań austriackiego zakonnika 
nad krzyżowaniem grochu, u­
czeni, wysługujący się imperia 
lizmowi, wymedrkowali swoje 

teorie o wyższych i niższych ra 
sach. 
Cała ta burżuazyjna i reak­

cyjna biologia pod nazwą ge­
netyki przyniosła ogromne szko 
dy, · nie tylko dlatego, że stała 

się 1>seudo-naukową. podwaliną 
dla ludobójczych teorii hitle­
rowskich, lecz również dlatego, 
że była · zupełnie bezpłodną dla 
produkcji rolnej, ponieważ we 
dlug niej gatunku nie moina 
było zmienić. 

Toteż rolnicy - praktycy, 
gdy. starali się wyhodować po­
t r zebne gatunki roślin lub zwie 
rząt, nie mając wskazań od nau 
kowców, prowadzili hodowlę 
omackiem, czekając na przypa­
dek. Była to droga trudna i po 
wolna. 

Nigdy jeszcze pomiędzy uczo 
ną teorią i praktyką życia nie 
było takiej przepaści, jak po­
między genetyką i rolnictwem. 
Ta przepaść została dopiero za 
sypana i wyrównana przez agro 
biologię Miczurina i Łysenki. 
Ale walka była ciężka. Genetyś 
ci uplasowali się we wszystkich 
wyższych uczelniach, objęli ka­
tedry biologii i z wyiyn swej 
wiedzy zwalczali każdy głos 
nrzeciwko &'enetyce. B. B. 

• 

bawełniannych, a co za trm 
przyśpieszenia obiegu środ: 
brotowych, to usiłowania skr· 
procesu bielenia materiału w ~ 
czalniach. 

Mniejsze zapasy 
i lepsza jakość 

Zagadnieniem roiwiązywanflt 
dobnie, jak i pierwsio;e, w PZPB 
21, jest zmniejszenie norlllat 
zapasów. Osiąga się to przez 
daryzację produkcji w danylll lit 
dzie. Co ona oznacza wykazuje 
ste rozumowanie: jeśli tkalnia 
du!rnje kilka różnych artykułót 
~uma normatywów zapasów ' 
wówczas znacznie wyhza a/ 
wtedy, kiedy p~odukuje się tyll;~ 
den artykuł. · 
• Na tym odcinku dotychczas • 

wicie zrobiono - związane to 
z wymianą parku maszynowego 

1
' 

tego też nie może przybierać 
kich rozmiarów bez uszczerb\b 
ilości produkcji i ze względu na. 
zanc z tym koszty. Przedsię~ 
zasługuje jednak na stopniową 
cję, bo poza zmniejszeniem nett 
tywów zapasów przynosi jeszcze 
ne korzyści. Produkcja jednei;o l 
tymentu zapewnia bowiem coraz. 
dziej . pogłębiającą ~ię kwal!f:(t 
:·obo~i:1ka, co z kolei wpływa i 
Jakosc produkowanego rnaterialt 

Na przykładzie PZPB Nr 21 
wyczerpują się usiłowania, znu: 
jące w kierunku poczynienia teg; 
dzaju oszczędności. Naukowcy 1 . 

Iitechniki Łódzkiej otrzymali sze · 
d • . . I 

za an, zm1erzaJących do wy;m.Cii 
nia pewnych ogólnych wytycznych 
uwzględnieniem poszczególnych .... 
pów maszyn, znajdujących się w '.i. 
brykach przemysłu bawełnianego, 

Trzeba wszystkich 
pobudzić do inicjatywy 
Są to zagadnienia, które nie po · 

ny być obce iadnej załodze fab1rc~ 
nej, racjonalizatorom i personelo 
technicznemu. Przed 
stoi zadanie przyczynić się dror, 
usprawnień technicznych do lepszegi 
gospodarowania. naszym ogó!nonaro. 
dowyn1 riiajątkiem. 

Trzeba, by wszyscy rozumieli zna. 
czen/ie przyśpieszenia oł>iegu śrM. 

ków obrotowych w każdym przedsii 
biorstwie. Im szybciej będą krąży. 
ły te środki obrotowe przeio; stadia 
zaopatrzenia, produkcji i zbytu, im 
krótszy będzie cykl obrotowy, tym 
szybszy będzie rozwój gospodarczy 
naszego państwa. Każda złctówka 

wcześniej zwolniona i wcześniej włą 

czona do powtórneg-0 obiegu_ będzit 
dzięki temu w tym samym okresie 
czasu częściej użyta, aniżeli było to 
przed skróceniem cyklu obrotow,go. 
A to oznacza, że za te same pienią· 
dze, które przedsiębiorstwo ma do 
swej dyspozycjC może więcej niż po 
przednio wytworzyć i zbudować. 

Usiłowaniom usprawnienia. proc~ 

sów produkcyjnych winna męc je. 
dnocześnie towarzyszyć inicjatY'~a 
pracownik6w r6żnych działów każde 
go przedsiębiorstwa, zmierzająca w 
kierunku upłynnienia zbędnych i nie 
potrzebnych remanentów, moiliwie 
szybkiego zbywania gotowej produk 
cji i inkasowania należńości od od· 
biorców. 

Pobudzanie tej inicjatywy, czuy;a 
nie nad sprawą jej realizacji .• oto 
zadanie, stojące przed każdą organi 
zacją partyjną, przed każdą radą 

zakładową. Trzeba wszystkich u· 
świadomić i wszystkich przekonać, 

że wspólnym wysiłkiem, roztropną 

i racjonalną gospodarką na każdym 
kroku, wspólnie przyśpieszamy nasz 
rozwój gospodarczy, skracamy na­
szą drogę do dobrobytu szerokich 
tna~ nracujących. 

Stanisław Kosicki 



Nr 50 Str. S 

1191utego ~Teatr Nowy poszedł nowymi drogami ~ 
~- Zasłużone sukcesy pionierskiego zespołu 
.r.llł.t'łd Przed powrotem naszych laureatów 
~4 ~ • • ze stollcg do Lodzi 

Malkontentom niezadowolonym z I skiego 34) Państwowy Teatr Nowy. 

czechosłowackiego robotnika W. Ka· 
ni pt. „Brygada szlifierza Karhana". 
Jednocze~nie dekorowany został Zło. 
tym Krzyżem Zasługi znakomity od· 
twórca roll Karhana - ojca - arly· 
s.ta dramatyczny, Józef Pilarski''. 

Czytelnicy nasi zwracają uwagę.„ 
Pożyteczne pudelka 

Tow. ]6z~f Berski s „Elektrobudowy" pisze: ,,Ha­
sło o9zczędzania znajduje szeroki oddźwięk wśród 
całej polskiej klasy robotniczej. Jednak nie na 
wszystkich odcinkach hasło oszczędzania znajduje sku 
teczny oddźwięk. Co, na pl'Zyk.ład, zrobić. z takimi 
gotowymi już wytworaini produkcji, jak „.pudełka 
po paście do obuwia. Pudełka te zazwycraj w3Tzuca 
si~, mimo, że mogłyby one być wykorz.yetane jeszrze 
dzie5iątki razy. Pudełka te niszczej' więc na •miel· 
nikach. Czy by nie można było u:i:ale!niać nabycia 

nowego pudełka z put:i od zwrótu uiywanego? .... 

UWAGA, CZŁONKOWIE PZPR tych czy innych teatrów łódzkich Nowy - nie tylko z tego powodu, 
KOŁO GASTRONOMIKOW! możemy dziś ze słuszną dumą odpo· że powstał na początku bieżącego se * • * 

20 lutego, w poniedziałek, godz. 
9.30 odbędzie się zebranl.e członków 
Pods.t. Org. P.a.1't. Gas.tronom. 

wiedzieć: „cudze chwalicie, swego zonu teatralnego, ale i nowy dlatego 
nie znacie". - podkreślaliśmy silnie tę okoli cz· 

ność - że idzie zupełnie nową dro· 
gą, jeśli chodzi o dobór repertuaru, 
o przygotowanie sztuki i stosunek do 

Zespół Państwowego Teatru No· 
wego - po zebraniu zasłużonych, a 
niezwykle zaszczytnych laurów w na 
szej stolicy - wraca do swego ro· 
dzinnego miasta. Nie n!ega wątpli· 
wości, że spotka się tu z gorącym, 
serdecznvm powitaniem, a jedną z 
ferm uznania dla naszych laurealów 
będzie to. że „Brygada szlifierza Kar 
bana" obejrzy publiczność nie lylko 
łódzka„ ale również z terenu naszego 
województwa. 

Obecność wszystkich członków o 
bowiązkowa ze względu na waż­
ność spraw. 

Ro istnieje przecież - choć od pew 
nego czasu go nie ma (bawił na wy­
Slflpach gościnnych w Warszawie) -
v nas7.ym mie!:cie (przy ul. Daszyń· 

Ekipy pracowników Zarządu Miejskiego 
winny rozwijać akcię. ,łączności miasta ze wsią 

Akcja łQczi1ości miasta ze wsię, 11ro· roku znacz.ne osiunircia. Obecnie, w 
W\ldzona przetZ załogi p06z<:zególnyth przededniu siewów wiosennych, ekipy 

fabryk łódzkich, przyniosła w ubiegłym te ponownie przygotowują się do wzmo 

Wiosna - w lutym 
żonych wyjazdów w teren. 

Juz v.ięk:uo~ć gmin n11 tego woje­
wództwa objęta zo!tala akcjlł ł11c1.ności. Nie mO'Żemy narzekać na brak 
Trzeba jednak st11 ierdzić, t.e w akr1·1 te;· 

urozmaiceń pod względem i>ogody. 
Jest ona w tym roku po prostu„. nic prarowniry nil'których zakładów nie ' • 

kazali 11alri:ytrj infrjatywy. ::\n. licmc oblicxalna! Utarlo się od wieków •· 
mniemanie, że w zimie pada śnieg, agendy Zarząrlu l\lirj•kiego i przerl~if· 
jest mróz - a tymczasem dni.a 18 hioJ'<>tw miej.Jtirh w ubiei;lym roku 
lutcro, w południe mieliśmy 11 zdziałaly hardio niewicie. Co prawda 
stopni elepła, słońce, niczym w kwic Miejskie Zakłady Kamunil•acyjne wy. 
tnin! katały pewn' d1ia.lalno!ć w tym klf'-

ŁodziaD.ki stwierdziły, te w pal· runku, ale w zbyt wąskim za.krceie. 

łach Jest Im za ciepło li na ulicach Organi.zacje partyjne pr21• Wydriale 
mO'Żna było JUZ ziwbserwować Zdrowia, Wydziale Oświatowym i Kul· 
„pierw ze Jaskółki", tj. panie w wio turnlnym Zarządu MiejEki~go mają tu 
&eJUtyC'h płaszc~h. rozle:tłe możliwofoi d~alania. Również 

Nie poddawajmy się jednak nad· mi~i•kie przed,ifhior;;twa hudowlnne, in 
miernym nadziejom. Zima może się <talacy.inc itp. rozporząd1ającc kadrami 
jl.'.szczc porządnie dać we znaki, a W)lrn"11lifikowa11ych robotników, winny 
chodzenie w lekkim płaszczu Dawet przy!'tępić rlo JlTleprowadzenia w tcre­
prty tak pięknej pogodzie,. jaką mle 

1 

nie akrj~. łą~mofri miasta 7.C ".'i': aby 
ll.śmy wcizoraj l!T'O'Zi ka-tarem lub przycry,nc •1ę do >tałego poglęlnama ,o. 
gr~'}>ą. Jn•m rolootnirro·chłop~l..iego. (hic) 

nowej, robotniczej widowni. 
Wszystkie ttc momenty sprawiły, 

iż debiut Państwowego Teatru No· 
wego stał się wydarzeniem teatra!• 
nym w życiu robotniczej Łodżi. Miło 
nam stwierdzić, iż „Brygada szlifie­
rza Karhana" w wykonaniu nowator­
skiego zespołu Teatru Nowego - po 
odniesieniu poważnych sukcesów w 
naszym mieście - stała się również 
z kolei wielkim wvdarzeniem kultu-
1alnym w życiu \Varszawy. 

Nie będziemy przytaczali tutaj gło 
sów prasy warszawskiej. Brzmią one 
jednomyślnie, podobnie zrr.sztą, jak 
to było i w Łodzi: „Brygada szlllie­
rza Kuhana" to zupełnie nowe 
przedstawienie na scenach polskich, 
to bardzo dobre przedstawienie, to 
przedstawienie o wysokich warto­
śriach natury lmlturalno-społecznej. 

A w śl:::ld za tymi pełnymi uzasad­
nionych pochwał i;prawozdaniami do 
biegały nas zawiadomienia: zespół ar 
tystyczny Państwowego Teatru No­
wego w Łodzi otrzymał milion zło· 
tych nagrody od Ministerstwa Kul­
tury i 87.tukł.„, na przedstawienle 
„Brygady szlifierza Karhana" przy­
był Prezydent RP w otoczeniu człon­
ków Rządu I przedstawicieli KC 
PZPR„. i wreszcie ostatnio: „Sala Go­
l}"Cka Muzeum Narodowego w \'Var­
szawle była w dniu 17 bm. wldow· 
nią niezwykłego wydarzenia w na­
szym życiu kulturalnyni. Dekorowany 
tostał w Imieniu Prezydenta Rzeczy­
po~Jlolltej orderem „57.tandar Pracy'" 
cały z spół Państwowego Teatru No· 
wego w Lodzi. który zapoczątkował 
swą działalność wystawieniem sztuki 

Stef. 

Dlaczeeo brak w sklepach 
papieru kratkowanego? 
Od pewnego c~a.au w sklepach bran 

ży papiorn.;czej brak papieru kanceln 
rrjnego W kratkę, Il często br11k ?ÓW. 

niPż zeszytów kratkowanych. Warto, 
abY tn spra"IVą. zaintere~owała się Cen 
tr~la 'n:mdlowa Przl'my~łu Pnpicrni. 
czego. 

Centrala Odpadków Użytkowych jakoś do tej pory nie int<?resowala &ię 
uihim.i odpadkami, jak np. pudełka po paście do obiiwia. JF,·d.uje się nam, 
:i<! wobPC tego potdnlUl zajqć aie kl 3prawq Centrala Handlau:a Przemysłu 
Clrf'miczn.ego. 

Sklepy rzeźnicze otwierane są zbyt późno 
Ob. W. Kuzan pisze: „Kobiety praeuhce i prowadz1Jce zarazem gospodar!twa 

domowe uskadaję &ię, że otwieranie sklepów i mięsem dopiero o godz. 8 nmo 
unicmożli1'ia im czJDie1.1ic zakupów, gdyż właieh~ie w tym czasie muszt apic­
~zyć do 1n11·ch ujęć. Również Ul wyjątkiem aobót sklepy rzeźnicze zaDl)kane 
!Ił o godz:. 18, co znów naje na prz.e!zkodzie wlatwianiu zakupów po ukoń· 
c1c·niu pracy ... ". 

Oczekujemy odpcnciedri H ~rooy kierownictmi PSS ora;. CHP.U. 

Siedziba przodowników łódzkiej klasy robotnrczej 

450 mieszkań w osiedliiZOR na Starym Mieście 
zostanie jeszcze tego roku oddanych do użytku 

W bież!}crnl roku Zakład Oe.iedli Ro I zntorzy Pny dały "11il~·widti~l~c 
botni1·zvch "oddaje na Starym )fie~cie akceptol\·ane 1~ z kolei przcT. Kom1~J~ 
do uivtku łódtkiej kla~le robotniczej Mieszkaniową składającą si:ę z prze-
150 mieszkafl o 1ioo izbacb. wo·foirZ')•'l!!(O )!U); tow. Anrlu.ejak:i., 

~ji Rozddelczej przl'kazano dotycb­
cza.~ !Hl mieszkań, wybudorvanycb 
przez ZOR oraz 19 mieszkań, których 
lm11cnrn. znajdowała się pod nadzorem 
ZOR. 1lienkan.ia otrzymają. przede wszy~t sckretarrn l\f, PZPR, tow. Dun1ak::i, 

kim przodownicy pracy i ra.cjona.liza. d.vr. Zarz:i·ln :\fil'j<klego tąw.G1nsber. 
torzy omz robotnicy, posiadający licz ta. dyrektora Biura Regionalne1;0 
ne rodzinv. PK.PG tow. Ałaszewskiego. tow. Chrza. 

w celu· praw:dlowego i eprawiedli. nowskiego z ORZZ i dyr. ZOR - tow. 

Wa I ka o k u li ur a I ny .ha n del uspo lecz n i o ny s~:;~ "i:~~~~,~~"!:.~~:..~ G-r~--~-s_~_.
1

~_1~--~-··t_:-_ch_._j1_1ż ...... z_eb_r_a_n_ia_e_h_K_,_om_i _________________ _ 

Współzawodnictwo między brygadami wzorowych sprzedawców ~~:zjiE~s:::!S~~ Ło:JgiE~ii~~ Nie pozwalajmy dręczyć koni I 

W n:ijbliższym czasie :i:asłużeni przo 
doitnicy pracy i raejonafuatorzy 
otrzymajł przydzi&ły na te mie5zka. 
nia. j osiedle ZOR na. Starym M1eśde 
stanie s:lę aiedzibą. przodowników łódz 
kieJ kla.sy robotniczej, (ble) 

Apel Tow. Opieki nad Zwierzętami Jesr.cze tego 11amego dnia. kiedy u- j siącu i każdorazowo zostaną wydane wych ustaliło również, że dnia 22 bm. ob. Gromski. i-omieja t.a przyzuujc 
katał eię w ,Óło:>ic" artykuł poru la opinie o dzinłalno§ci danego u•polu odbędzie się ogólne zebranie k1erow. glol>alo~ ilość mienkau poszczr;;óJ. 
jący ~prawe 'braku odpowiedniej opie Przegl:!<lane będą przy tym k~iąY.ki nik6w wszystkich sklepów, biorących. nym Centra nym Zanądom. te zaś Niejednokrotnie jesteśmy świad laby w wypadku stwierdzenia nle­
ki ze strony kierownictwa PSS nad zażalrń oraT. przeprowadzane rozmo. udział w akcji brygad wzorowych. Ka prz~·dr.'r·lnją mieezkantla po~zciegól kami, jak nadmiernie naładowany ludzkiego obchodzenia słq ze zwie­
wzorowym.i brygadami sprZedawcó\\' 1' .'· z kupującymi .. Pod koni<'e ka~dt·go I zebrani n tnn zostaną. R:r.ezrgólowo o. nym ;.składom pracy, w kt6rych rady wóz ciqgniony jest przez zbiedzone rzętami meldować o tym w Sekreta 
,.... odhylo 11ię zebr:inio, zorg:inizowanc km1rta. lu naJ·le•~ie3· g1,o~u.i~""" ~.in do re mf

1
_

1
.,....n 

1
.n· •fr k . l zaklad(lwe wspólnie z OTf?tlnizac.fo p:\r go k1Jnia, na domiar nielitościwie riacie Tow. Opieki nad Zwierzęta-

" '<""Y ..i "„ """' _ u rJC- oraz wyg o ·zony " i k '1 • w celu , 'zezególowflgn opr'lcow~nia te gul:1m10Q J.11;yf,md,v, 11 otr,z ·m~ią cenne l>Pdzierirnfnrlit 
0 

nOWoczC31lych lneto. tyjuą i dyrckrj:} decyduj'!, omo te okładanego batem przez' woźnicę. nil 'w Łodzi przy ul. P1otrk-0wsktej 
go zn~ndnicni:i. nngrod~:· I c.tap kg~ ;i-:·rółrn ·oduic· d~cbnptu~ w h dl ł d ntic•zk:ini:i. prz:t·J.•adń11 w ~d:-fale. Prze Towa1·zyęh •o Opieki nad Zw191.Żę 16. Wilio :pt:zy tym za~x:iaczyć, że na 

(jch\\ alouo in,trukcr.ię dla komisji twa kUU<'ZY o-tę l kw1etma Lr. an . u uspo eczn onym. de \T~Zy5tkim brani ą ro~ 'Uwagę za. tam i, Oddział w Łod:>:i, Z\\'1"'1Ca się osooy, di•El(!zące żwierzęta, k!erowa-
kontroli brygad wzorowych, które w XalPży podkr~ali~, że cornz więc.ej ~ (M. Z.) I . .łużeni przodomdry prar.y j racjonaU z apelem do całego społeczeństwa, ne będą doniesienia karne do Sta-
tmk0c ~ucy b~gad h~ą -~awdu- ~l~~w z~aha swe zc~~~~ko hry ~~~~~~-~~~~~~-~-~~-~~~~~~-~~.~~~~~~~~~~~~~~~-~ rodwa. 
l~- ich o:;iągoi~cin i hraki, a następnie ~Rd~, wzorowe. Jednak komisja po!<ta K 5 I k Towarzystwo Ochrony Zwierząt 
11·~-rJacJ7ą O>tateCZllf! OCl'nQ, która "ta. UOWi!a ObPCDie przeprow:tdl:i~ ~C]Ck. om •

1 
s •
1 
a pe c •

1 
a n a a r z e przypomina przedsiębiorcom prze-

nie sir po1J,tawą. do ohliczania wyni •·ję zgło„zeń i spra\1'd:r.ać. czy dotych wozowym 1 woźnicom, że zgodnie 
ków wsp6b;awod1~ctwa. mitdzy bry. crn~owa dzinla.lność sldcpó-w 11po,rnż z ustawą na jednego ciężkiego ko-
ga.dami sprzedawcó,7, nia jo do zglo,zonia "'zorowej bryga. nia wolno brać ciężaru półtorej to-

'\r . kłnd :Komi~ji Yontroli wchodlą d~·· ,T('~Cli na przykład okaże się, że elementy spekula~vi• ne 1• ni·.euczci• we ny, na dwa konie - 3 tony, na je-rrzedstawicicle Partii, ORZZ, Spół. ~klC'p wyliaztijc dnie manco, przokra- dnego lekkiego konia jedną tonę, a 
rlzielczycl1 Rad Dzielnicowych, Z~fP, czoj:}co normy ustalone, nie będzie on na parę koni lekkich - dwie tony, 
Ligi Kobiet, Zw. Pracowników Spół- m6gł uczcstniczy6 we współz:awodnic. Pl'Zed !Paroma dni.ami podawaliś- Akcja Komilsj!I. Specóa.lnej kładme I Tak 'l\l'ięc . energiczna akcja Ko- na równinie. Pod górę ciężar wi-
rlziclczych, Koła Związkowego dla twie brygad wzorowych. Nie wyklu. my wiadomość o tym, że Komisja kres tym wrogim mani1Pulacjom. misji Speojałnej, zm!enza do wykry nien być o połowę zmniejszony. 
sklepowych oraz ,.Glo~u Ro1iotnicze. cza to jednnk możliwości przystąpb. Specjalna w ŁodzL v;tpadła na trnp Wykryła ona w 0$tatnilm czasie sze· wania i karania elementów speku- Wzbroniona jest jazda kłusem i ga­
ga". nia do wspólzawodnichrn w nastrp· spekulantki, Wśpótwlaśoicielki skle- reg ,,składów" u roz:tnaitych kom- la-cyjnych i nieuczciwych. !opem z ciężarem. Z. M. 

· pu włókienniczego - niejakiej Do- 1 ,. „~ -----------------...----------------.1lu~t1 nr.i~ plncówck majq. b~·ć przo- nyrh <:tapach. binatorów, którzy u crywan .,.,,vary, · miceli Iwasicczko. Ukrywała ona w · 
Prow<ulwne co naJ'mnicJ· ~ 1 az.'· w mie Zebranie -w ~pra~ie br"":!ad -zoro. . zk bv snrzedać J"e no \\"""7~:zeii ceme. " • ~ " S>vym mies aniu, oraz u s-wego zna J "' ,., ·" - Wystawa szkolnych kas oszczędności 

Owoce 1nrożone 
nadeszl·y do Lodzi 

Centrala Ogrodnicza. w Łodzi 
otrzymała w tych dniach "I ton 
mrożonych owoców i warzyw. o 
woce te rozprowadzone zostaną 
du placówek sprzedaży sektora 
uspołecznionego. Niskie cen:v 
tych artykułów pozwolą na zao­
patr:r.enic się w nie najszerszych 
mas świata pracy. 

waniach. Kilo ogórków kosztuje 
UO złotych, dwukilowa paczka z 
całymi pomidorami 535 złotych, 
pół kilowa paczka śliwek węglcr 
slticb - 165 złotych, i pół kiło· 
wa paczl>a przecieru pomidora· 
wcgo - 145 złotych. 

W najbliższych dniach spodzie 
wane ,iest nadejście dalszego 
transportu mrożonych owoców I Mrożone owoce i war.zywa znaJ 

duj4 się w specjalnych opako- warzyw. (b) 

ZJEDXOCZONE ZAKŁADY PRZE:\IYSŁU BARWNIKóW 
„BORUTA" w Zgierzu 

a) 
b) 
c) 
d) 

zatrudnią: 

l inżyniera uprawnionego architekta 
~ techników budowlanych z pra ktyką pr-ojektowania 
1 kosztorysistę budowlanego 
1 inżyniera mechanika, spccjalis tę od instalacji parowych t 
wodno-kanalizacyjnych 

e) 1 inżyniera mechanika specjalistę od konstrukcji aparatury 
chemicznej 

f) 3 technikÓW·D\erhaników ?. prak tykQ konstrukcyjną 
g) ślusarzy-spawaczy · 
Zgłoszenia przyjmuje Wydział Personalny od godz. 8 do 16. 

164k 

CENTRALA SPOŁDZIELNI MLECZARSKO - JAJCZARSKICH 
W ŁODZI 

zatrudni od zaraz 
INŻYNIERA - ARCHITEKT A 

·TECHNIKA BUDOWLANE<ł O 
KRESLARZY 

MONTERA - MECHANIKA 
KSIĘGOWYCH 

l\IASZl'NISTKI 

. Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr, Łódź, ul. Gdańska 184. 169k -fi'ILM POLSKI - Łódzkie Z1\kłady Kinotechnlcme 
Przedsiębiorstwo Państwowe Wyodrębnione 
w Łodzi, ul. Nowotki Nr 41 r:atrudnią natychmiast: 
J. TOKARZY POCIĄGOWYCH 2. FREZERóW 
3. 8LUSARZY PRECYZYJNYCH 4. STOLARZY 
5. KONSTRUKTORóW NA PRZYRZ.~DY I WYKROJNIKI 
6. KALKULATORóW DO PLANOWA1\IA TECHXICZNEGO 
7. 'fECHNIKóW-MECHANIKóW 
8. ALUSARZY ZE ZNAJOMOACL~ OBRóBKI TER:\lICZNEJ 
Zgłoszenia oso~iste pr11yjmuje WyJział Penonalny. 

•••••••••••••••••••••an••••• ... •••••••••••••••••••~•111a1a111aa1 .... u111111a111111•••••ua1-aaa 
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jomego :przesrz:lo 1160 metrów rorz:- Ann.a Henig, ws.pólniooka D<>mfoe 
maitycll gatunków materiałów, któ- li Iwasieczko, w ich wspólnym skle 
re gromadziła w celach s-pekula- pie przy ul. Andraeja Struga 5, D:a 
cyjnych, starając się je SJ!)r'Zedać ;JO towary pobierała ina.dmierne ceny. 
V>'Yższej cen1e. Spra1wa IwasieC'Lko Za.płaci ona teraz pół miliona zł, 
została przekazana do Sądu. B~dz.ie grzfwny. . Jerzy Turski, właściciel 
ona odpowiadała w trybie doraź- sklepu przy ul. Mielczarskiego 33, 
nym. skazany rz:ostał na 700 tys. zł. grzyw 
Równocześnie •Delegatura Komisji ny. Jan SęczkOWl!ki :llam. przy ul. 

Specja.lncj w Łodzi ea!lreymała kil- Nowotki 91 sprzedawał po wygóro­
ku tego samego rodzaju sp<..Jmlan- >vanych cenach !Ol\Vary zakupione 
tów. którzy wykupywali gdzie się n;ewiadomo jakim spo.mbem - po­
dało artylmly włókienni<>ze i cho· s:edzi on obecnie 12 miesięcy w o­
wali .ie. lub sprzedawali Po wyż- bozie pracy. W jes:io mies:zkaniu ma 
S7.ych cenarh. Za plecami tych kom leziono przeszło 160 metrów towa­
binatorów ukry·wa się n'ewątpliwie rów. Marla Wrońska zam. pr.zy ul. 
podziemie gospodarcze. wsze.lkirni Wólaz.ailSkkj 222 zapłaci pół milio­
środkami dążące do zachwian!a rów na tił. grzywn:v. Eliasz Gonlk, zam. 
nov„-agi na na!lll.y:rn rynku wlókienni przy i11. Obro1\ców S1alir!Jzradu 49 
czym. Elementy spekulanckie blo- oraz :\Iaria Fldusfojew - skazani zo 
kują sklepy, v.·ykupując i ukrywa- stali na 6 mLe ięcy obozu pracy 
jąc następnie towary. każdy. 

Dnia 13 lutego 1950 r. zmarł nagle przeżywszy lat 52 
nasz ukochany mqż i ojciec 

inżynier HERMAN SOBEL . 

I Pogrzeb odbędzie aię w niedzielę dn. 19 lutego o go-1 
dzinież16 w Łodzi z domu przedpogrzebowego na Cmen­
tarzu ydowskim, o czym zawiadamiaJq pogrążone w nie 
utulonym smutku 

Żona i córka 

Obwieszczenie o licvtacji 
Urząd Skarbowy w Pabianicach podaje do ogólnej wiadomości, że zgod· 

nie z art. 85 Dekretu z dnia 28.1. 1947 r. Dz. U. R. P. Nr 21, poz. 84 odbę­
dzie się sprzedaż z licytacji zajętych ruchomości w pierwszym terminie 
w dniu 22 lutego 1950 r. o godz. 15 u ob. Kopyckiego Antoniego w Pabia· 
nicach, ul. Rzgowska 21, a mianowicie: 

Krosna mech. na chodzie pół szerokie, firmy ,.Krusche'" szt. 2; krosna 
ręczpe żakardowe 2 szt.; szpulmaszyna to-windowa 1 szt.; przewijarki 
12-Wlndowe szt. 2; motory elektryczne o 5 KM 5 szt.: garderoba 4-drzwio 
wa, ciemna, 1 szt., oszacowanych na ogólną sumę 555.000 zł. 
Zajęte ruchomości i przeznaczone do sprzedaży z licytacji można oglą· 

dać w dniu i na miejscu licytacji. Naczelnik Urzędu Skarbowego 
171-k 
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przyjmą natychmiast 

BIEGŁE MASZYNISTKI 

Powszechne. Kasa Oszczcdno~ci od 
września Hl47 roku prowadzi zakro 
joną na szeroką skalę akcję propa­
gowania idei oszczędza.nie. wśród 
młodzieży szkolnej. Od tego czasu 
powstało już 4,300 szkolnych ka!! 
oszczędności, opartych o PKO 1 

w sklepach CHPE 
Jak się dowiadujemy - w ~"klepach 

Centrali Handlowej Przemy!!lu Elek. 
tryczncgo tikażą ~ię w sprzedaży (pra 
\rdopodobnie w przyszłym tygodniu) 
radioodbiorniki dla. świata. pracy. B~­
dą. to aparaty radiowe marki „Pio. 
uicr" sprowadzone z Czechosłoivaeji. 

Srirzedaż prowadzona. będzie na. ra­
ty. Cena jednego aparatu wyniesie 
27 tri<:~Y ił. ' 

Wieczór autorski 
Dhia 22 lutego 1950 r. o godz. 19 

w sali „Cz-ytclnika" - Piotrkowaka 
96 - odb~dz;e l!ię, zorganizowany eta 
r~niem L6dzkiego Oddzialu Związku 
Literatów Polskich, wieczór autorski 
Jerzego ::Uillcra, Mirosława Ochockie. 
go i Igora Sikiryckiego. 
Re~ytacje wierszy b~dą poprzedzone 

uwagami Miro~łnwa. Ochockiego na te 
mat zagadniC'ń, zw:ąza.nych ze wsp5ł 
cze ną poezją polską. Wstt>p b0zplat. 
ny. 

.Dzisiejszej nocy dyżurują 
pujące apteki: 

naste-

Pabianicka 56 Antoniewicz, 

zrzeszających ok. pół milion:i. mło­
dzieży. W bieżącym roku PKO przy 
stępuje do bardziej jeszcze wzmożo­
nego V..'Ysiłku w tym kierunku i o­
bejmie swą dziala'.lnością wszystkie 
szkoły w Fo'lsce. 

W związku z tym we wtorek, 21 
bm. w gmachu PKO w Łodzi przy 
Alei Kościuszki 15 nastąpi otwarcie 
Wystawy szkolnych kas oszczędno- · 
ści, którą zwiedzić powinna mło­
dzież wszystkich szkół łódzkich. 

(bie) 

Odpowiedzi Redakcji 
„Jedna r; Wielbicielek Operetki" 

- Teatr „Lutnia" sp1:zeda!je ulgo­
we bilety tylko zbiorowo dla ri:akła­
dów 1Pracy. 

Ob. W. Jóźwiak: W iporusza.nej 
przez W:iis spraiwie zwróćcie się do 
Oddziału Sanl!tamego Zarządu M~ej 
slkiego. 

Ob. PraJs Franciszek: Za ten stan 
rzecLy ponoSllą w.i.nę m. in.n. saml 
pasażerowie, ikitórzy śmiecą w pacią 
gach i na diworcach. Służ.ba porząd­
kowa PKlP nie moi.e po prostu po­
radrzić sobie rz:e S[)rzątaniem. 

Ob. 7.awadzkł Franciszek: Powin­
·n.iście postarać się o tzw. pod1iCU1ik 
i załnstallować go w mieszkaniu. 

Ob. Jagodziński: Bilet przesiad­
kowy upbważnia Was do przesiada­
nia w miejsC'll skrrzyż<JtWania dwóch 
linii tramwajowych. 

Ob. Fibak Eugenius-z: Nle może­
my interweniować, gdyż nie podalf­
ścle nam doJdadnycll danych, a 
więc nazwiska lekarza, daty i go­
dziny, ani dokładnego edresu. Je­
śli chodzi o &pirawę czasopism, to 
;pow!.hniście sami rz.v.Tócić na to 
uwagę. 

Na anonimy nie odpowiadamy 
Piotrkow!'ka 127 - Danielecki, Da·· Reda.koja nie będzie odpowiadać 
szyńskiego 59 - Gorczycki, Wscho na listy bez podpisu, względnie pod 
dnia 54 - Karlin, Zielony Rynek 37 Pisa!!e tytlko pseud~mio:nem. N!! ży~ 

Zgłoszenia. osobiste do Wydz. Per5onalnego w Łodzi. ul. Tyin.lenlec· . c:z.en1e - utrzymu3emy nazWJ ko i 
kiego Nr 5.7. l?S·k - Apteka Społeczna Nr. 56, Lima adres Wylącznie 00 w.ladomoki. . .re---------------------------1 nowskieao 37 - Za.J?órowska. łdakQit. . · 



Co pisała prosa łódzko 19 lutego 1930 r. 
STRAJK W „TO.l\IOSTALU" 

W fabryce wy.robów metalowych 
„To:rnootaJ.ól w TomaswwJe nie wy­
płacano robotnikom od S7.eregu ty­
godni zarobków. W dniu wczora:j­
&zym robotnicy rozpoczęli strajk. 

ALEKSANDRÓW GŁODUJE 
Do u.rzędu wojewódzkiego w Lo­

dt;i 11;głosila ~ę delegacja kilkuset 
rodtln robotnicizych z AleJmmdro­
wa. Rod7.iny te s:toją u kresu nędzy 
i grozi im śmierć głodowa. 

LJ.}{WIDATORZY KONSTYTUCJI 
Po złożeniu ;projektu zmiwy kon­

~ytu~ji przez BBWR :ii socjal:stów 
obecnie „Centrum" rigłosiło rów­
:ruez projekt zmiany kons.tylucji 
marcowej. 

-ILll&-
ADRIA - dla młodzieży (Stalina 1) 

Czerwony krawat" - god'l. 14, 
fo 18 20, poranek godz. 12. 

A.RESZTOW~~JA KOMUNISTOW 
W WARSZAWIE 

P.:mnll podają o aresztowaniu w 
Warszaw.ie - szeregu przywódców 
Komunistycznej Partii Polski. 

WIEł..KI ''VIEC BEZROBOTNYCH 
W KONSTANTYNOWIE 

Po zamknięciu fabryki Schweikcr 
ta -'- sytuacja· n.a rynku pracy w 
Ko.ns.tantynowie uległa da1lszemu 
gwałtownemu pogorszen:u. W dniu 
wcrLOrajszym odbył się wielki wiec 
bezrobotnych Konstantynoni.ra, któ· 
rzy domagaili się podjęcia natych· 
miastowej akcji iratunikowe.j wobec 
kiltku tysięcy bexroboin*h· którym 
śmierć głodowa zagląda w oczy. 

POMNIK KOSCIUSZKI 
JUŻ JEST ODLANY 

W Szkole IWemiosl w Pab:ani­
cach dokonano w dniu wczorajszym 
odlewu głównej cześci korpusu 
pomnika Tadeusż.a Kośo:uszki, któ· 
ry ma stanąć na placu Wolności w 
Łodzi. 

BALTYK (Narutowicza 20) „Kon-

sta11.ty Zasłonow" - godz. 15, 17, ~~ .!I~ 
19 21 poranek godz. 11 I 

BAJKA ' (Francfozkańska 31) „Wo.ł- · 
ga Wołga" - godz. 16, 18, 20 

GDYNIA (Daszyństdego 2) - „l'ro- - . · 
gram aktualno~i krajowych i 7.a- PA;S::iTWOWY TEATR 
granicznych Ni! 8" godz. 11, 12,30 im. STEFANA JARACZA 
16, 17,30; 19, 20,30 . . (ul. Jaracza 27) 

HEL (Lcgi0nów 2) dla mlodziezy Dziś, o godz. 19.15 sztuka Leona 
Czen~onv Krawat" godz. 14,30 Kruczkowskiego pt. „Odwety" w 

l6,30, 1s;so 20.30, poranek i0,3o. drugiej wersji. 
12.30 P A~STWOWY 

:MUZA (Pabianicka 178) - ,,Czarci TEATR POWSZECHNY 
żleb" - godz. 16, 18, ZO, po ·anek (ul. Obrońców Stalingradu 21, 
godz. 11 · N tel. 150-36). 

ZE SPORTU 

~war~ia wamawita ie~ł ~o~rei mJili 
ale i pięście rze łódzcy nie upadają na duchu . . • 

D • • • mecz bo~eritki .,Gwardia" (Warszawa) - ''Związko­
ZISlelSZY wiec-Zryw" (Łódź) budzi ogromne zainteresowan ie n;c 

tylko w łJodzi, ale r ównie:i: w W arszawfo. Stolica do tego meczu przy 
wiązuje tym wi~ksze zna~zenie. że wynik jcito zadecyduje o dal· 
szych losach pięściarzy war~za wskich w kończących sit rozgryw· 
kach o mistrzostwo I ligi. Kilka. dni temu pisaliśmy, że pięściarze 
łódzcy przygotowują. się do sprn wienia "arsza w iakom takiego salt'e· 
go „psikusa", jakiego sprawili (~wardii gdań'lkiej - a g dy dopi;iz11 
im przysłowiowy fot szczęścia, możemy być na\\et dzisiaj świadka· 
mi jeszcze większej sensacji„. 

Jak ocenia dzisiejsze spotkanie kic 
rownictwo Gwardii warszawski<.'j, 
mieliśmy okazję przekonać się ,_.. 
czwartek w Warszawie. Na inaugu 
racyjnym, plenarnym posiedzeniu 
GKKF był również obecny kpt. Lem 
part, generalny sekretarz ZS Gwar 
aia, który doskonale zna. pięściarzy 
Związkowca-Zrywu, opiekując się ai 
mi przez dłuższy czas swego pol>ytu 
w Lodzi. 

Turn ief Kol Sportowych 

Dzisiejsze spotkania 
w koszykówce i siatkówce 

KOSZ MJJSKI 
Salo. „Związkowca", Pogonowskiego 

82. 
Gimnazjum Papiernicze - Liceu:n 

i Gimn. PZPJG - godz. 9.00. 
l:bezpi<'czn.ln.fa - CSP Koło 93 -

gouz. 9..10. 
JC;:.~ążku. i Wiedza CS)fJ Koto 

247 -- godz. ł0.20, 

Strzelczyk - PWPW - godz. 11. 
PZPW Xr 36 - PST - godz, 11.40. 
l')!T Koło 90 - ZOR Stare :Min~to 

- godz. l::?.20. 
Gimna7.jum Gumo\'l'e - Fa-~Ia­

'l'k;i - godz. 13. 

KOSZ MĘSKI 

CO MóWIŁ NMl 
KPT. LEMPART 

Kpt. Lempart nie wie jeszcze, czy 
przyjedzie do Łodzi, ale eo do w3'l1i 
ku spotkania wydaje się. być zupeł-
nie spokojny. • 

- Związkowiec-Zryw może nam 
zagrozić tylko w dwóch wagach -
mówi z uśmiechem. - Możliwości 
zdobycia dalszych punktów Tiie wi­
dzę ... 

Nie potrzebujemy chyba dodawać, 
że rozmówca nasz mówiąc o możli­
wości zdobycia punktów przez na· 
szych pięściarzy miał na myśli wa 
gi muszą i kogucią. W możliwość 
zwycięstwa Zajączkow11kicgo kpt.· 
Lempart, mówiąc szczerze, nie ,;ie­
rzy, jak również nie wierzy w zwy 
cięstwo Niewadziła nawet nad„. Fa­
mulickim. ( ! ) 

PIĘśCIARZE 
ZWIĄZKOWCA-ZRYWU 

NIE DADZ.~ SIĘ ł,ATWO 
POKONA<'.:, 

POLONIA (Piotrkowska. 67) ,,. o- Codziennie o godz. 19,15 „Roz-
G 1. " d 15 17 19 Sala ,,Spó,ini", ul Północna 36. 

wy u 1ver - go z. ' ' ; bitki". 
21 poranek godz. 12. OWY Centrala. Tekstylna Koło 86 (ll) 

Nie dziwmy się naszemu rozmów­
cy, że jest niemal pewny zwycięstwa 
swych chłopców, ale nie bierzmy 
tych słów za ·wyrocznię. N a ringu 
łódzkim · trudniej wywalczyć zwycię 

stwo niż na swoim, toteż jakk:>lwiek 
dzisiejsze spotkanie będzie niewątpli 
wie dla naszych pięściarzy bardzo 
ciężkie, to jednak bynajmniej nie je 
steśmy z . góry przygotowani na po 
rażkę . 

PRZEDWIOśNIE (Żeromskiego 76) PAŃSTWOWY TEATR N Skóra V - godz. 9. 
,Konfrontacja" _ godz. 16, 18, (Daszyńskiego 3,1, tel. 181-a4) PZPB Ruda (I) - Skóra I - godz. 

2o poranek godz. 11 Dziś nie~zynny. !UO. 
ROBOTNIK (Kilińskiego 187) . TEATR „OSA" Zarzą.d Miejski (III) - DOirP -

.Opowieść 0 prawdzi\\;ym człow1e· (Traugutta 1, tel. 272·70) 10.:!0. 
ku" _ godz. 14, 16, 18, 20 r· . O godz. 19,30 ,,Romans z Wode- I Gimn. PZPW - I.Z Odzieżowe -

ROMA (Rzgowska 84) - ·•" ielk1 ·wilu" z T. Wesołowskim. godz. 11. 

W obozie pięściarzy Zwi'lz1wwca­
Zrywu panuje nashój bardzo dobry 
i bojowy. 

Przypominamy, że dzisiejsz:; roe<:z 
rozpocznie się punktualnie o godzi 
nie 11. (Kr) 

W sali sejmowej 

M I S T R Z narciarski Holeksa Jan i mistrzyrft nar­
ciarska Cięciałówna Wanda1 członkowie L.Z.S. 

na posiedzeniu inaugura cyjnym G.K.K.F. 

Skoczkowie polscy 

zgłoszen i do „Pucharu Tatr" 
PRAGA (obsł. wł.) - Przygotowu I że podczas tej konkurencji doznał 

jąc się do międzynarodowych zawo złamania ręki jeden z czołov.'Ych 
dów narciarskich o Puchar Tatr, zjazdowców ~ czechosłowackich 
biegacze polscy odbyli w piątek Brchel. 
ostry trening na 10 km„ skoczko- ~. * 
wie zaś trenowali na skoczni w 
Strbskim Jeziorze. 

Kierownictwo ekipy polskiej, zgo 
dnie z regulaminem, zgłosiło 6-ciu 
skoczków do pierwszej konkuren­
cji mistrzostw: Kulę. Daniela -
Krzeptowskiego, Tajnera, Karpiela, 
Frossa i Kozaka. Jako rez'erwowi 
wyznaczeni zostali: Klamerus, An· 
drzej Marusarz i Wieczorek. 

*. * 
W ramach narciarskich mis­

trzostw Czechosłowacji rozegrano 
w piątek bieg zjazdowy w konku­
rencji męskiej. Zwyciężył w nim 
Krajnak (ATK) w czasie 3:15,4. Tra 
sa zjazdu jest bardzo ciężka i nie· 
bezpieczna. Swiadczy o tym fakt, 

W piątek przybyli do Tatrzań 
skiej Łomnicy reprezentanci 
sportu robotniczego Francji i Fin 
landii. Francję reprezentuje 12 za 
wodników i trzy zawodniczki, Fin­
landię zaś 15 narciarzy i trzy zawo 
dniczki. 

Dziś stają na starcie 
pł-y wacy kół sportowych 
Znpowiedzinne przcrl kilkoma dn'a. 

mi rnwocly pływackie kół sportow-ych, 
organizowane przez llnilę Kultury Fi. 
z;l"Czn('j i 1-:iportu ORZZ w Łodzi, roz. 
porzną ~ię dzis'nj o godz, 13. 

Przełom" - godz. 16, 18, 20 TEATR K0~1EDU MUZYCZNEJ PZPB Rnda (II) - ZWS - 11.40. 
REKORD (Rzgowska 2) - „Wyspa LUTNIA" Pra~a Wojskowa - Solidarność -

Skarbów" dla młodz. godz. 14 (ul. Plotrkowska 243) godz. 12.~0. Dzisiejsze imprezy sportowe 
Ilol'ć zo-łos1onYch do zawodów dru. 

żyn jest '~b. duża. W związku r. tym 
organizatorzy postanowili, że koła bę 
dą ~ię stawiać na start w nast~pującej 
kolt>jności: 

Szalony lotnik" godz. 16, 18, 20 Niedziela, dnia 19, 2. o god11. 19,15 Skóra YI - PZPG Nr 5 - godz. 13. 
S1~YLOWY (Kilińskiego 123) „Boga „KRÓLOWA PRZEDMIESCIA" Spolrm Koło 88 - PZPB Nr 3 - Zawody bokserskie: hala zrzesze- następujące mecze: siatka żeńska: 

ta narzeczona", godz. H, 16, 18, P.• ŃST'\'O"'Y T. ~.-\TR ŻYDOWSKI gouz. l:J.40. nia sportowego „Włókniarz", rodz. Liceum Ped. - V gimn., II TPD -

Od godz. 13-15 startują koła spor­
towe ZS Związkowca, - Budowlani. 

"0 '1 ' " •~ 11 zawody o mistrzostwo picrwszeJ IV TPp, &iatka męska: VUI gimn., 
śWIT (Bałucki Rynek 2) „Zwariowa 0 • (Lóclź, Jaracza 2) SIATKóWKA MJJSKA ligi, pomiędzy Gwardł'll ' Wuf~zawa - V TPD, Lic. Ped. - XIII gimn., 

Od godz. l;i-16 ~turtują. 1tola spcr. 
towe ZS Stul i Spójnia. 

ne lotnisko" godz. 14, Hi, ::.8; 20 Wysta1'ia po ni.z oi;tRtni i;ztukę Sala Szkolna, Szterlinga 24• i Związkowcem z Łodz • cf'mistrzos koszykóv.-ka mę~ka: III TPD - II 
TĘCZA (Piotrkowska 108) ,,Kon- „Mój Syn" w niedzielę, dnia 1~. 1u- Szkoła Podst aw. TPD Nr 4 _ PZM two klasy B okręgu łódzkiego odbę gimn. Koła sportowe grają w ko-

Od godz. lG-17 Rtartuj:i, koła srior 
towe ZS Unia i "-~6kniarz:. 

stanty Zasłonow" _ godz. 14,30; tego. _Dla członk~w Zw. tZaw. z:i1~ka. W~w. 67 _ godz. 9• dą się następujące mecze: w Piotr- sza męskiego od godz. 9 na salach 

16,30; l8,30; 20,30 Najbliższa premiera: rzy Je no- Województwo Łódzkie (I) _ Gim kowie o godz. 11: Korab - Legia Związkowca przy ul. Pogonowskie-
Od godz. 17 startuj:! koła sportowe 

ZS Og11iwo i Kolejarz. 
TATRY (Sienkiewicza 40) .,Czaro- aktówki Szalom Alejchema. nar.jum Clumowe _ godz. 9_30. Łódź, w Kutnie: Spójnia - Związ· go 82 i Helenowa przy ul. Pólnoc-

dziej sadów" - godz. 16, 18, 20 p AŃSTWOWY Cent rala Tekstylna Koło 86 _ Gim lcowiec Tomaszów, w Tomaszowie: nej 36. Ka1endarzyk obejmuje 15 Organizator7y apelują. do zarz1dc'.nv 
kół o dopilnownnic, by za"l"l'odnicy pun 
ktualnie przybyli na. m'ejscc startu. poranek godz. 11 TEATR LALEK „ARLEKIN" nazjum Dziewiarskie _ godz. 10. Włókniarz - Kolejarz, w Sieradzu: spotkań. 

WISŁA (Daszyńskiego 1) (Piotrkowska 152, tel. 258-99) Wo,iewóilztwo l..6dzlde (II) Legia - Włókniarz Pabianice. Zawody pływackie: pływalnia 

''
Bw·za nad AzJ·ą" - godz. 15, Godz. 17.15 - ,,Złota Rv. bka". W LZ"' • '"'T 9' d 10 30 Piłka ręczna~ w sali Ogniska o O I k I tt d - , , "·"•"' a ~-. - go z, . . d d 1 . . gn s a przy u • Traugu a: go z. 

17 19, 21, poranek godz. 12 niedzielę i święta o godz. 15 i 17,15 Społrm Kolo 87 - Zarząd Miejski go z. 10 w a szym ciąg1,1 graJą 13 _ 15, zawo<lY kół sportowych, 

Zawody oclhęrlą ~ii: na ' pływal~i Sto 
warzv•zcnia. „Ogubko", Łódź, ul. Mo. 
nius;.ki 4a. WŁÓKNIARZ (Próchnika 16) „Du- Kasa czynna od godz. 10 rano. W _ gorh.:. l l. uczniowie łódzkich szkół 5rednich 

browski" - godz. 14,30; 16,30; poniedziałki teatr nieczynny. Trchnozłn-t _ Filmowiec _ godz. o mistrzostwo: siatkówka żeńska: organizowane przez Radę Kultury 
18,30; 20,30; poranek godz. 11 „ TEATR LALEK lJ. SO. · VII gimn. - V TPD, IX gimn. - Fizycznej i Sportu udział biorą: 

WOLNOść (Napiórkowskiego 16) P AŃSTWQ\P,.lyNOKIO" ".XI gimn., siatka męska: IX gimn. Związkowiec - Budowlani, godz. 
,.Burza nad Azją" - godz. 14, 16, •' SIATKóWKA tE:&SKA - XV gimn., III TPD - VI TPD, 15 - 16: Stal i Spójnia, godz. 16- G L o 5 

18 20, poranek godz. 11 (Lódź Nawrot 27, tel. 135·74) koszykówka męska: XV gimn. - 17 Unia I Włókniarz, go!l'li. 17 Ogni orran Łódzkiego Komitetu I WoJc· 
ZACHĘTA (Zgierska 26) "'1, .lł Godzin~ 12. Widowisko otwarte Tcchuozbyt Gimnaz.jum Papier_ XIII gimn. o godz. 16 odbędą się wo i Kolejarz. w6:!1~~~~~t~p;:.1:~~u :C,~~~~e~Je· 

„Rajnis" _ godz. 16, 18, 20· p.t. „Historia. cala o niebieskich mi- n; cze - godz. 12. a e 111 , u Je: 

P"'"'' „ •. u ,.,i.,h". d" WIĘKSZE WYGRANE Plqwacq . lód zcq Re~::G~~~~zoDD~~CYlN:,_14 
Co usłyszymy przez ra IO przed spotkaniem z kolegami z „Sratislavii" ~=~~~~~/~~p~~~~~~y ~~:=~~ 

6 50 Początek audycji. 7,00 Audy-

1

15,00 (Ł) Kwadrans melodii, t~ne~z „ 8 L O TE ff I I Dział partylny 254- 25 

c ·a' dla. wsi 7 15 Muzyka rozrywko- nych. 15,15 _ koncert dla sw1et11c a1 Ostatnie sipotka.n'ie pływaków Bra Zawody rozegrane zostaną w kon Dział korespondentów~:~ 10 

,Ja 8 00 DZIE~NIK PORANNY. dziecięcych. 16.00 DZIENNIK P,0- tislavy i Łodzi rnzegirane jesienią r . kurenojach ol'.mp~jskich plus mecz nlczycb 1 cbłopsldcb oru 

8 2
:. M{lzyka rozrywkowa 8.55 Audy POŁUDNIOWY. 16.20 „Nasze chory 9-ty dzień CiągRi8R13 ·li-ej kl3SY 1948 za!końc:zylo się i!)OTażką Ł<ldzi w piłkę w-O<lną. redaktorów cczetek kien· 

c:a" SKRK 9 00 Koncert' organowy. śpiewają". 16,50 Pogadanka aktual- w s-tosunku 101:52. Jedyne drugie ·Ze względu na bog11ty program. D~~~i;..utJcjt ~i::~~ 
9~30 Muzyi,a poważna. 10,00 Skrzyn no-naukowa. 17'.00 . Koncert" rozryw- G łówna wygrana dnia 1.000.000 zł miejs-ce wywalczył dla nas Niko- rozegrane one zostaną w ciągu Dztal miejski t spor".oW7 u1-21 
ka og61na. 10,15 (Ł) Chwila mu~y~i. kowy_. 18,00 „InzJnter Saba - słu· padła na Nr 80598 w Łodzi. demski. dwóch dni, a więc w iponicdzJ.ałek i Dział elrnnomtcm:r we""" I 1 Jia-11 
10 20 „W pierwszej gospodzie społ- chow1sko. 19.00 . ~cethoven. 19.~? Wygrana po 500.000 zł padła na Dziś jesteśmy do spotkania ze wtorek. Począrek zawodów każdego Dział tabryc=;r s1a-u 
dz;elczej" 11 OO Recenzja lub felie- „Węgry przemaw1aJą do Polski . Nr: 47443. Słowakami przygotowa!l'l!i. o całe nie dnia o g-O<lz. Hl. Dział rolny 2$C-al , 

to;. 11,10 (Ł\ Program lokalny na 20.00 DZIE~NIK _wr,ECZOR~Y. Wygrane po 200.000 zł padły na bo lepiej, reprezentujemy o wiele BHety można od dziś nabywać w Redakcl• nocn: wewt1.1~-ai 
d . , 111?. (Ł) Od naszych kores- 20.40 Reportaz z zawodow nnrc1ar- NrXr: 16869 33960 47687 59939. wyższy poziom i możemy żywić p-rzedsprzeda.ży w sekretariac:e Kol Port a ł. 
z1sdentÓ,~" 11 27 (Ł) Recital forte skiah o „Puchar Tatr". Transmisja Wygrane po 100.000 zł padły na słuszną nadzieję na dużo lepszy wy „Ogn~ska". Organizatorzy proszą o ŁMt. Piotrkowska 70, tel. 122-22 

fif:nowy w·ł. Kędry. 11,47 (Ł) K~o- z c_zechoslowacji. y 20 .5~ Chwila ,~u- Nr~r; 1027 16007 16635 19146 nik meczu. skorzysbanie z przedsprzedaży, ce- =:~~!~i!o: t.OClt, P1otr~~~~ 
munikaty, 11,50 (Ł) Muzyka. ll,o7 zyk1, 21.5.0 (Ł) K~a0d51anWs. Sian ~~a: 40092 51175 514(}7 63522 63798 64446 Jesteśmy w stanie :z.::<:.~!e Słowa- Iem uniknięcia ewentualnego tłoku •k• 6S, tel. u1-1• 1 UMS 

Sy~ał czasu. 12.04 DZIENNIK PO- wa Momuszk1. 2~. ' iac omosc1 7:5978 77266 78825 81097 84680 90606. kom nieoje<iną niesipodzi„1„u.:r.ę i to za- przed kasą. Wydawca RSW „Prua" I 
„ PON.IOWY, 12,45 Koncert rozryw- sportowe lokalne .. 22,13 (~. ,) r~ro-. "T równo w konkurencjach męs-kich, * • * ACl.r. Bed.: Lóclt, Plo•rkowsa n, 
OJU • 1 k 1 t ?? l "iado ygrane po 40.000 zł padły na 'ak . . . _,_. h D 'ś . ~..i· d b ru-cte piętro. 
"k 13 OO Po.,.adanka aktualno- ""ram 0 ·a ny na JU ro. ~~, i) Nr Nr: 19463 21470 22171 30741 45821 J · 1 zen,.,.ic · · z:i WYJeZuza 0 Ze rzydow'c Drak. Zakł. Grat. asw "Pra11&" 
n~::~wa.' 13,15 „'V.Tesołą strzałą „Or ~ości sportowe ogólnopolskie, 22.3~ 52477 56569 59278 59506 61038 71831 Trudno da.iś mówić cośkolwiek przedstal\Vioiel ŁOZPT celem powi- t..64!. lll. ~wtrkl 11, teL ZDl-C. 

bisu". 14,00 ,U naszych tw6rc6w". Muzyka taneczna, 23,00 OSTATNIE 82~5 85112 90548• na temat nas!ych szan~, jedno wy- taruia gości na granicy. Słowacy 

1410 Koncert' Polskiej Kapeli Ludo- WIADO::\-IOśCI. 23,10 Program 11:1 daje się pewne, że wyn1k 101.:52 w1ę przybędą do Lodui w poniedziałek 1 

w~j. 14,40 „Eugeniusz Onegin". jutro, 23,15 Muzyka taneczna, I cej się nie powtórzy. · I rano o godz. 5,30. D-1-14721 
~ ............................ ....................... . .. ...... ............... .... „ •••••••••••••••••• •• „ ............................ ............................... ....... _ ............. ..... ·········~·· •• „ ••••••.•.••••.••......•• ~····································································· 

_Proszę nie płakać, miss Harris! - miękko powiedzał Szkot. 

Nie zrobią tu pani nic złego. Wojna się skończy i powstańcy 

wymienią panią za swoich jeńców. 
· Ranny jęknął i poruszył się w łóżku. 

_..:. Spokojnie - krzyknął ze złością Mac Ferney. - Trzymać 

kolana zupełnie spokojnie! -
I zaczał mocno bandażować nogę sipaja. 
Jenny .poszła do wyjścia. Sam leżał już na posterunku po ze­

vvnętrznej 'stronie drzwi; nie wolno mu było wchodzić Jo sali 

szpi talnej. 
.....:. Dziękuję Samie! - powiedziała Jenny i pogłaE-kała czarną, 

lśniącą szyję psa. 
Jenny spadł kamieil z serca. „Teraz już nie jestem sama" -

myślała. - ,„Mis1er Mac Ferney i.est tu. a więc nie mam sie C7.e-
llQ pbawiać", I 

Rozdział XXX!. 

BACHA.DUR - SZACH. 

Każdego ranka przychodziła do Jenny młoda Hinduska w bia­
łej, muślinowej chustce. W milczeniu• stawiała na progu dzban świe­
żej wody, miskę gotowanej soczewicy lub ryżu, uśmiechała się przy· 
jaźnie i odchodziła. Nazywała się Darinat. Patem, w późniejszych 
godzinach dnia, widywała ją Jenny często na obszernym podwórzu 

'rezydoocj i z małą, na pół gołą dziewczynką na rękach. Hinduska 
karmiła małą, kąpała ją w ciepłej, przez słońce nagrzanej wodzie 
basenu, gawędziła z sąsiadkami i była bardzo gadatliwa. Ale gdy 
przychodziła do Jenny, była zawsze milcząca, kiwała jej tylko gło­
w~ i uśmiechała się. Darinat nigdy nie służyła w domach sałiibów 

• i nie znała ich języka. 

Przez wiele dni Jenny nie miała z kim zamienić słowa. Mister 
Mac Ferney był zajęty w swoim szpitalu, gdyż rannych przybywało 
coraz więcej. Coraz częściej dochodził do Jenny odgłos strzelaniny 
i raz bliższej . to znów dalszej kanonady. Ze wzrastającym każdego 
dnia uporem ostrzeliwali Anglicy ze swego obozu mury twierdzy, 
ale i coraz wścieklej odpowiadały im z poszczególnych bastionów 
armaty warowni. 

Nie milczały też armaty, zdobyte z transportu kapitana Bed­
forda; wielkie haubice i szybkostrzelne moździerze kapitana biły po 
obozie i niejeden namiot ukryty za wzgórzami rozerwały ich po­
ciski. Ina~ i ieeo t>rzyjaciele strzelali celnie, 

ł 

Nocami Jenny patrzyła w niebo i obserwowała łuny pożarów. 
Na rozległym placu przed domem rezydencji palono O"'niska wo­
kół których huczeli powstańcy, radując się z nowego, udaneg~ wy­
padu z_ ~u~ów war?wni. Triumfalne wrzaski trąb, muzyka, wesołe 
okrzyki I Jednosta3ny szum, długo nie ucichały, wokół szałasów 
powstaf1ców. $więcili zwycięstwa nad wojskami brytyjskimi. 

~ ~nny~h miast. dochodziły .dobre wiadomości. Za przykładem 
Delhi, Jak Jeden mąz powstali do walki z cudzoziemcami muzułma­
nie i Hindusi pobliskiego miasta Sachran-Puru. W Moradabadzie 
powstańcy wygnali brytyjskiego rezydenta i wzięli do niewoli cały 
angielski garnizon. Skarbiec angielski został skonfiskowany na po­
trzeby powst~sia. Z pieniędzy tych zakupiono wiele chleba dla gło­
dufacych i prochu dla żolnierzy. Wysłańcy z Delhi chodzili aż do 
księstw. Bitchun i Dżansi i stwierdzli że ·N ana - sahib bije z po­
wodzeruem generała brytyjskiego w pobliżu Kanpuru, a władczyni 
księstwa Dżansi Lakszmi • baj zebrała wielkie wojsko i prowadzi 
je przeciw Anglikom. 

- Nasze Delhi - to potęga nad potęgami! - mówili z dumą 

powstańcy. - Tu rozpalił się płomień, który wkrótce ogarnie wszy­
stkie ziemie Indii. 

I szach delhicki cieszył się z powodzenia powstańcó,v. Swię­
cił ich zwycięstwa w swvm pałacu na uroczystych ucztach 
,,<lur barach". 

d. c. n. 


